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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister robót publicznych zamianował 
w galicyjskiej państwowo; słulbie bmdowai- 
csej radców budownictwa: k i .  Grzegorz® 
f iń s k ie g o ,  ini. Karoli Gerstiigera, in i 
Henryka Lacka, ini. Jana RemaaowBkiflgo, 
ini Leoaa Greeka, ini, Mieesyskwi Bora- 
wic*kę, i*i. Rud elf s 8cfcrimsf#, ini. Włady­
sława Bigo, radców leśnictwa ini, Stanisła­
wa WęJriyka, ini. Jóssfa Pindelskiefa, ini. 
Karola Dusianka, radców budownictwa: Bro­
nisława Winnickiego, ini, 8t*nisława Vaj- 
bingera, ini. 8tan’s2awa Bckasiewie^a ini. 
Edwarda Broaarakieffo, ini, Augusta Rybic­
kiego, ini. Romana Bielskiego, ini. B<>łe«Za- 
wa Chmielewskiego, k i ,  Stanisława Mhani- 
cha, ini. StanieJawa Praybylskicgo, tra s  ini, 
Francieska Chudobę st»risymi referentami 
s uposaienism wedle kategorji (rasgi) Yl,

Generalny Dalegat Raądu powołał rad­
cę Namkstaictwa Karola Marjań^kiego do 
ełuiby w Namieitnictwie.

Generalny Delegat Siadu przeniósł se- 
kretaria Namiestnictwa Feliksa Zaehuię i  Kra­
kowa do B«cbni.

Generalny Delegat Bsądu zamianował 
kincelistę Jósefa KelawińBkicgo oficjałem 
kancelaryjnym w X stopniu słutbowym,

Generalny Delegst Rsądu samians wał 
starsiego tfiojanta kancelaryjnego Alekiandra 
Jóscfa 2 i» . Piotrowskiego ifiejałem kauce- 
iaryjnym w X stopniu słuibowym, saś cfi- 
cjaata kaneskryjaego Fraacisiks Kcrnsekie- 
go k&neeliet^ w XI Btoia u eloihowym.

Preiydeat dyrekcji pccat i ielcgrafów 
we Lwowie prieniósł w porosumieniu z dy- 
rekeią pocat i telegrafów w Krakowie asy- 
stes ta pocitowego Stanisława Klimka ze Sta­
nisławowa do Krakowa.

Rozporządzenie
M inistra R olnictw a i  D óbr Państwowych 
w p ricdm iocie  dosCnreienia drew na bn- 
dainowego i  lasów państwowych i  p ry ­
w atnych n a  crle  odbudowy n a  okres 
p ięcioletni o i  roku  1920/21 do 1921/25.

Na mocy art 2 ustawy S jm^wej z dnia 
88 lutego 1919 v, ^Dj. Pr, Nr. 20 poi. 289), 
art. 11 m porząizeaia s dnia I  lut“go 1920 
r  (Ds. U, Nr, 14 po*. 76), oras art. 5 ros- 
pem dzsnia z dn a 1 wrzsśain 1920 r. (Da, 
U. Nr. 88 pet, 579), z a ra ż a m  w ?orosu- 
mieniu % Ministrem 8kf rbu, MiniBtrem Bobót 
Pakliczayeh i Ministrem dh  b. Dzielnicy 
Pruskiej, co następuje:

Art. 1. 7t l*sów państwowych na ob­
szarach b Króle«twa Kr^grssowego i Miłe- 
pc-Iski, priesnarzy Główny Zsrząd Dóbr P»ń 
stwowyeh, a aa obsz^rte b. dii>U<cy pru 
sklej — Mi«ifitarstwo t j dzielnicy 80 prc. 
ogólnej produkcji drewna budułcowfgj, przy 
padaięcei do eksploatacji z 10 Mnichsrgbów 
zaległych, biei^eyeh i lat prsystłygh,

Art.' 2 V  Usssh prywatnych, urządzo­
nych lub nieurżądzonych, wolnych od słu 
iebnoścl włośeiińekich na całym obszarze 
Państwa, — oraz o ciątonych śłuzebnoóciaml 
«łości ńsiiami na obszarach Małopolski i b. 
dzielnicy pruskiaj. zoataja nśniejszem zaięte 
SO prc. wzzystkiego drewna budulcowego 
w 10 ciu arębach kolejnych zaległych, biefą 
cych i lat przyszłych,

Art. 2. W lasach prywatnych, obcią 
ionych słuiebsościami włościsśskiemi na 
obazrrse b Królestwa Kongresowego zajmuje 
się 30 pro. drawna budulcowego we wszyst­
kich zrębach zaległych i pięciu kolejnych 
zrębach, wyznaczonych do wyrąbu w latzeh 
1980/81-1924/85 włąeznie,

Art. 4 Za drewro budulcowe, zajęte 
aa psin w itośoi 80 prc. produkcji w myśl 
art 2 i 3 niniejszego rozporządzenia, płacone 
będzie po censcb, ustanów onych praez Mi 
aisterstyio Rolairtwa i Dóbr P*ń»twowyeh, 
W rszie zajęcia w lagach prywatnych w b c - 

szczegokych wypadkach budulsa ponad 30 
p c . ogóln*j ilflści, dozwoloaej do wyrębu, 
z» nadwyikę drewna »ł*c&ne “będsie po śred- 
aich cezaoh targowych, ustalonych przez 
Ministerstwo Bftlaittffa i Dóbr Pańitwoyfych 

Art. 5 Obowiązkom, wymienianym 
w art. 2, 8 i 4 p«dlagaią równtei esoky 
które na mory kontraktu zupna sprzedały, 
zawartego z właśeiciclam L-»u prywatnego 
sub zfrządcą jygo, u^r*wft'oEe są de wyrębu 
drewna buduL owogo.

Art, 6. Obowiązkom wymienionym w art. 
2, X i 4 nie yodlegaią:

a) na obszarach b. aaborn rosyjskiego 
właściciele lasów, uznanych za oehrenme, 
oraz właściciele lasów, w których na skutek 
eW ierdm ej dewastłeji, wyrąb całkowicie 
został wstrzymany na podstawie pr&wemoc 
nyeh erzeczeń Urc«dów Ochrony Lasów;

b) na «bs»ar*ch b. zaboru austrjacksego:
1. wł^śd^iele lasów, zamkniętych l a  podsta­
wie §§ 19 i 20 c*s, pat z dnia 13 grudnia 
1852 r. (Da, Pr. Nr. 250), 2, wł»d?iciek 
lasów ochronnych w pejpc.u §§ 6 i 7 trgo 
patentu, wreszcie 3, właściciele lasów, w 
których eelem powstrzymania dalszy h spu 
gtosieć, całkowity wyrąb drewna na razadxie 
S§ 4 i 28 ces. pat, został wstrzymany.

Art, 7, Z zajętego na odbndcwe drewna 
buhulcurego aroźe być wyrąbane w lednym 
roku nie wię-rej, a ił  etłows w lsssch pry­
watnych walpjch od nłułebności i w jal*. 
głjeh zręfcaeh Isbów prywatnych, obciąłonych 
słasebaościami włościański cml i nie więgej 
n ił iedsa piąta w srębaca 1920/81—1984/25 
lasów ostatniej kzteg^rji, t. j. rocznie da 80 
yrs, bud lea z kaidigo bi« łtcego zrębu.

Art 8 W lasach prywatnych, niepo 
B>aiający«h pląsów gsBpodarczyeb, etat ro­
cznego cięcia zostanie uBtalony na mocy orze- 
czeiia mlejscow«go Urzędu °chrony Lasów, 

Art 9. Drewn* budulcowe. przrzŁa- 
cz n« na odbudowę, w larach państwowych, 
a f ówn»«ł zrięte na te* cel w lasach pry­
watnych w asyńl art 1, 2, 3, 4 i 5 Mini­
sterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych od 
daje w t .  zaborach rosyjskim i austrisekim 
do rozporsądaenia Ministerstwu Robót Publi­
cznych, » w b.jDzielnioy Praskiej — organom 
Ministerstw* łe> dzielnicy

Art. 10. Zajęte drzew® bululcow® win 
ao b?ć otdane ns odbudowę w dozwolonych 
do wyrębir zrobach, najbliżej zniszezeń poło 
i  fnyeh, a tu we^tog uznania organów M ni- 
3t«rstws Robót Publicznych.

Art 11, Wssystk1* zajęeia drewaa bu­
dulcowego, dokonane w lasach prywatnych 
do chw D wydania niniejszego rozporządze­
nia, utrzyranlą nadał moc obowiązującą. Zs 
jęte 4revno będzie zaliczone na poczet iiośń 
określonej w art, 1, 2, 3 i 4 niniejszego 
rosfor»ąd*enia,

Art. 12. Właściciele lsaów prywatnych 
ua iąesnie K misji Rozdziału Drzewa winni 
wyrąbać i przygotować zajęte na odbudowę 
drewno budulcowe w terminach oziaczonych

w przepisach srtykułu 7 niniejszego rozpo­
rządzenia, przyezem koszt |wvróbki drewn* 
według ustalonych przes Ministerstwo Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych *o:m, zostanie 
im zwrócony.

Prócz tego właściciel lasu prywatnego, 
który w terminach przez Komisję Rozaziałi 
Drzew* oznaczonych odda do jej rozpurzą­
dzenia w ohnie wyrobionym (w klocach) do 
50 prc. ilośei zajętego budulce, otrzyma a t-  
lełność sa oddtne drewno do 100 nrc. nad 
wyiki cen, ustanowionych przez Minister­
stwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych, a po 
nad 50 prc. do m d wyiki 200 prc. wymie­
nionych cen,

Art, 13. Włtśńeielom lazów prywa­
tnych, przy zachowaniu przepisów art. 12, 
pizysłnguje równi*ł prawo oddania Kemisji 
Rrzdtiału Drzewa kontyngentu budulca w sta 
nie przetartym, przyezem 1 m,s materjałów 
tartych liczony będzie z i m . 1 urewna okrą­
głego i koszta dowozu do tartaku budulca i 
jeg# przetarcia będą wfricisielowi lasu wy­
płacone według norm, ustalonych p m z  Mi 
nisterstwo Rolnictwa i Dóbr Piństwowych 

Art. 14. Wieści ciele lob ćzieriawcy 
tartaków obowiązani są n* łądacle organów 
jęinisterstwa Bobót Publicznych przetrzeć 
*sip<b drewno budulcowe sa opłatą ustalo- 
ty rh  irzez Miwisb-r*two Rolnictwa i Dóbr 
Państwewych kosztów przetarcia budulca, 
jednak w ilości nie większej, n ił 25 prc. 
produkcji tartaku.

Art. 15. Niezajęte drewno budulcowe 
mołs być w.zez właśskiela lasu prywatnego 
lub nabyweę wywołane z laru doeicro po 
oudaniu powołanym erganom rządiwym ea- 
łoj ilości budulca, zajętego w ilości SO proc. 
zrębów wyz^aezosych do wycięcia, względnie 
wyciętych w danym roku operacyjnym

Art. 16. W wypsdtaeh uchylania s’ę 
wlaścieli lasćw prywatnych wogóle od eks­
ploatacji zrębów, dozwslosych do wyrębu, 
przeprowadzać je mogą powołane organa rzą­
dowe, a w m is  uchylenia się od spełnienia 
przepleć» niniejszego rozporządzenia, Mini­
sterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych zaj 
mie as cale cdbadowy wsiyetko drzewo do­
zwolone do wyręby w okresie piana adlu- 
dowj, względnie juł yfyrąbino,

Art. 17. 0<! zajęcia na celo odbudowy 
w?lna jest drewno nłjtkowe dęb swe 1 i II 
klasy i szpilkowe I  kksy waćług klnsyfiktcji, 
ustalonej w przepisach Mlihsterstwa Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych z d«ia 12 gru- 
dsia 1919 r. (D«. Urz. M. B. i D. P. z duia 
12 grudnia, 1919 Nr. 25), Drewno iglaste 
I  kl&ąy wolse jest od zajęcia na cele odbn- 
d wy tylkó tam, gdzie istnieje dostateczna 
«lość bndslca gorszej jakości i tylko w ty«h 
wypadkach , kiedy właściciel odi® na odbu­
dowę matsrjał ]ał wyrobiony,

Art, 1S, Pod pojęcie lasów prywatnych 
w rozumień u ninieisiego rosnomdzenia pod­
padają wsz-dkie lasy niepaństwowe.

Art 19. PostAsowiesiia Łiniejizcgo roz­
porządzenia nie naruszają w micz«u praw 
serwitutówysh, ebciątsjących !*ay prywatne.

Art. 20. PoBtanowienia ni&ieissego roz­
porządzenia »bowiązują aa całym obszarze 
Państwa Polskiego.

Art, 21. Rozporządzenie niniejrze staje 
się prawamo n»m s dniem ogłaszeaia w Daen- 
aiku Ustaw Ręczy pospolitej Polskisj.

Minister Rolnietwa i Dóbr Państwowych: 
( —) J . Poniatowski, 

Minister Rsbót Publicznych:
w z. ( —) H, Pudel.

Minister Skarbu:
w z. ( —) Rybatski 

Minister b, Dzielnicy Pruzk>ej:
(—) W. Kucharski, 

Warszawa, dnia 2 wzzośaia 1920 r,
(Di, Ust. Rz P. Nr, 89 z dnia 21 

września 1920 r,, poz, 586).

Z  f r o n t ó w .
K*muuik*ty ułabn geseralłeg*.

Z dnia 25 września b. r.
Na froncie n% południe od Prypeci za­

jęliśmy Rokitno i Szepstórkę Jj
Na północ od Prypeoi zacięta bitwa 

toczy się w d lazym ciągu na całym froncie, 
Pa zat-iętaj rralee wojska a*Bie Bforsowały 
k«n &t Dniepr Bag, oraz zajęły micjaiowości 
Kartuską Bsrcsynę i Rołany.

W rejonie WcłkowyBka, gdzie dotąd 
trwały uporczywe walki zs syruwadsonemi 
świeża dywizjami nieprzyjaeielskiemi wzięto 
700 jeń.ów i 15 karabinów maszynowych.

W rejonie Brzostowico po trzydnio­
wych zaciętych atakzch bolszewickich nasze 
wojska pm Bily do kontrakcji, biorąc 500 
jeńców i 10 karabinów maszynowych. 
Wśród jeńców wziętych znajduje się trzech 
litewskich artylerzystów p-Mjdzielonych z 
wojsk litewskich. Jcstto nowy dowód wspćł- 
diiała»ia bolsziwicirc-litewskiego.

Na linii Grodna wre zaeięta walka. 
Porzerze bronmne wspólnie przez oddziały 
bolfzowicko-litewskie s*atato zajęte Wzięto 
przyt^m ICO jeńców. 10 karsbiaów maszy­
nowych, psciąg pod parą i matsrjat kole- 
jowy.

Z dnia 26 września b. r.
Po ciężkich walkach zdobyliśmy Gro­

dno, biorąc znaczną ilość jeńsów.i materjału 
wojennego,

Na północ od Niemna eddzuły nasze 
ścigają pob.tege nieprzyjaciela.: Kilkakrotne 
ataki nieprayjscńla -na Lubicz odparto z 
wiellfieTsi dla niaprzyjadelit stratami.

Na przestrzeni Rołany, Wotkowysk 
skonstatowano stepsioir^ wy$of«nie się boi- 
szswików na rzskg Szezarę

Na północ od Rówaego rozbiliśmy 
energicznym wyp&dsm 19 brygadę piechoty 
sewieeki&j, która ostatnio mia^a przeprowa­
dzić akeję w celu odzyskania Równego.

Nn półnoa od Wc-łoczysk nasze oddzia­
ły osiągnęły Medys i Toki, zmuszając nie- 
priyjzciela do odwrotu w kierunki pólaouno- 
wschftdnim.

Na wschód od ZL.ii z* armja ukr. w 
dalszym ciągi rozszerza swoje ugrupowanie.

Naczelne Dowództwo Sztibn Generalnego,

Przyjazd Prezydenta Ministrów.
Prezydent Ministrów Witos przybył 

dziś ra*o do Lwowa, a stąd ndsł się w dal­
szą podróż dla zwiedzeni® szerrgu miejsco­
wości we wseboddej MrłopoLce.

Na peronie «s>m powitania Premiera, 
zgromadził »ię bardzo liczny zastęp wybi­
tnych osobistości i syoro obywatelntwa,

Przybyli Generalny Delegat B-ądu dr. 
Gałecki komendast D. O, G. hr, Lrmezan- 
S lias, komsudait miasta i plaeu gen. Lin­
da. ezwf misji franceskiej pułk da Ranty, 
wicepres. Nmieataietwa Zimny, szef biura 
presyd, radca Olpiń^ki, prez. miasta Neu- 
®3»nn, komendant policli. państw pałk. Ho- 
azowaki, dyrektor kolei Barwic*, dyr. policji 
dr. Raiaiaender, prsewad. Orręg. Rady zdro­
wia dr. Mikołajski, prez, sądu Czerwiński, 
pułk. Malina, prez. poczty B elawski, nacs. 
stacji i®ep. Lilek, hr, Lasocki, reprer. pola, 
Stronnictwa ludowego ze Lwowa, prez są iu 
dr, Ł  ezkiewicz, rtdca skarbu SkwarczyńBki 
z szefem biura preiydjal&?go dyrekcji skar­
bu dr. PolUkicm, 8-^rstarz Namiest. Trze* 
śniewski, szereg reyrezentantów władz itd, 

Gdy pociąg zajeehał na peron, warta 
honorowa sprezentowała broń. Generalny



Dalegat w bwariystwie g ta, Lamesn&a, 
wsiadł do salonki i powitał t?m Prezydenta 
Ministrów, prciire przedstawił ma obecny eh j 
na peronie,

Z dworca udał gig Prezydent Mini­
strów z wymisniosem wy*»j osobistościami 
do kościoła św. Elżbioty i wysłacbal ta  
Mszy św,, odprawionej przez kp. proboszcza 
Sigmumda,

Przed kościołem zgremadziły aię tłu- 
my publiczności, które p® witały Frem jara 
ssrdm nie,

Z kościoła u ls ł się Promjer wjrr/st na 
dworzec i odjschal pociągiem w towarzystwie 
Generalnego Delegata dr, Gałsckioga do Bro­
dów; skąd u la się antem de Złoczowa, Tar 
nopola itd,

O D E Z W A .
D» Miłmezaóatwa lwowskiego zwraca­

my się, do najbliszyirb towarzyszy naszei 
prscy — w przekonaniu, i* wezwanie na 
sse znajdzie oddźwięk i ndeiy te  zroza 
mienie.

W dęikich warankneh, w jakich je­
szcze obecnie się znajduj#, zmnsone jest na­
sze Państwo odnieść się do wsz7"tki,sh eby- 
r, a te i  o jednorazową daniny. W -jaka aa- 
szema potrzeba odzieży, obuwia, bielizny!

Dać muszą w miary możności wazy 
ser, — dać musi także i Lwów, ehoś tak 
niezmiernie wojną jest dotknięty i zai 
szczooy.

N e csss w tej chwili zastanawiać s'y, 
kio ma dać wiyc«j, a kto mnio), — nia czas 
oblieiać, ozy wy*nac.eny miasta naszeme 
kontyngent słuszny jost w porównaniu z 
kontyngentami miast innych, — be Ojo&yzna 
w potrzeb.e Żołn ers nasz, który piereią 
Bwoją broni naszych granie, a krwią swą 
serdeczną ziemię polską uijźaia — może 
niebawem nic mieć butów, mci* nie mieś 
koszuli. T m b a  wiyc dać, co kto d ć może 
trzeba dać rjehlo i ochotnie — a mioszczań 
stwo lwowski# i tym razem niewątpliwi# 
spełni swój t. bo wiązek.

Spotykał Kime miasto w ostatnich 
csssaeh wielokrotnie ia«,j»yt, ie atnwi»n» 
je za wzór miastom innym, — za wzór ofiar­
ności i wytrwania, — nieehio więc i tym 
razem Lwów stanie na wysoki ści zadania 
i niech mieszenń^wo lwowskie innym 
swoim przyświeca przy kładem.

Szczegóły zbiórki podane zostaną ed 
dzielnie. Nicbaj si którzy powołani z staną 
do'jej przeprowadzenia, znajdą wszędzie oby 
watelski posłuch i pomoc wydataą I

Imieniem Polskiego Stosn otwa Mie- ' 
szczaiskiega >

iśtan. Majersh J ó s tf N i urnami, lerd . Ohly,
Jan Llorsch, Lioir Kctpuioińshi B el. Lewicki,

Lwów, dnia %? wretinia,

S A  H M .

W sądzie zdarza się to bardzo eięsto 
przy rozpatrywaniu zbrodni zsmie zoaych, ale 
wczas ndinemnieiByeh. Ten, tzy ów złoczyńca 
przyparty do muru, kiedy mm dokumentnie 
wykażą współ sunę, próbuje ratunku w wy 
biegu.

— Tak, przyznaje. Brtlfm  usiał w schadz­
kach i naradach. Jedisak czyniłam to tylko 
dla tego, by dowiedzieć się e w*z;sekiein i 
glyby rzecz miała już dojrzeć, zawiadomił­
bym b-*ł władzę, ca się święci!

Owoi pidobsej. równie wykrętnej, j*k 
naiwnej taktyki chwycił się burmutr* Gdań­
ska, p. Sabin „n&zbyt Piussk, za mało Gdań­
szczanin*, jak mu to w oczy ciśnięto pu­
blicznie.

Cóż sa osobliwe rzeczy wyszły na jaw ! 
Pod patronatem Berlina, w tom sercu spin- 
raczonej Germii, napriój z włrsnej inicjaty­
wy, potem już z upoważnienia zarządu Gdań­
ska, przedstawiciele teg . miasta układali się 
z zastępcami sowietów o sbelssewizowanie 
portowego miasta i odcięcie tym sposobem 
Polski od morza, a więc i od świata —- na- 
ogół bowiem samymi wrogimi iojt etoczana, 
Działo to się w czasie dis. Polski najkrtty- 
ezniejszym; działu się w d o m in iu m , które 
w myśl traktatu wersalskiego ma z nią two­
rzyć wspólność, przez nią i tylko przez nią 
jna być reprezentowana aa zewnętrz; ma w 
dziadzinie stosunków zagranicznych podlegać 
jej polityce.

Do jakich pomysłów posunął się był 
ów komplot Niemców gdińikicb, dowsdsi 
okoliczność, ie  wedle nająewszy h rewelacyj, 
sporządzano listę Polaków — 500 nazwisk 
figurowało na nisj — aby po ujęciu władzy 
priez sowiety gdańskie powywieszać ich co 
do jednego.

A p. Sahm, burmistrz Gdańska, jak 
sam przyznać musiał, bo go wywody nieza­
wisłego sosjaliBty Maua w kosi róg zapędzi 
ł j ,  _  wiedział e te n  wszystkie®! I  w opre­

sji zabrakło mu cywilnej odwsgi, Jak pospo­
lite łotrzyki, zamiast wsiąć na aiebie koi- 
sekwsnejje zbrodniczych knowań, próbował 
wykręcić się sianem. Tak, en wiedział
0 wszystkie®, ale rozmyślnie dat się wtaje­
mniczyć, aby sprawę mieć, jak to mówią, 
w garści, ale dapuśeić da wykonania owych 
zamysłów! A zresztą rospaez wiele tłumaczy,..

Takie tłomsnzenie oezywiśeie nie wy­
trzymuje krytyk!, wsie szuje tylko, de jakiego 
rodzaju charakterów zaliesyć wypada ». 
Babma.

Koalicja zaś teraz » gż« się przekonać, 
na jak błędną wa zła drogę, nie wcielając 
Gdańska do Polski. I  niebospioaseństwo stąd 
wynikłe w dalszym ciągu istnieć będzie. 
Przybłędy pruskie, jak p. Sihm, ledwie od 
półtora roku ueiczęśliwiający miasto Gdańsk 
swą osobą, nie przestaną ściągać się tutaj
1 kaać spisków pr*sci«ko Polsce i podsycać 
antagonizmów nienreckieb, co zresztą pięknie 
im się opłaca. W Niemczech p. Sahm byłby 
przecież utonął w morzu bezimiennych, a tu­
taj wypłynął na wielką figurę dla tego wła­
śnie, ie  z podżegania uczynił sobie matier

I  na takim gruncie ma się budować 
wolno miasto, samorządne, ale z Polską ści­
śle związano i od joj polityki sagranioznej 
zawini*!

Wadliwość koncepcji koalicyjnej co do 
Gdańika wystąpiła jeszcze pod innym wzglę­
dem na jaw. „\8ahm , bronią* s ę, nie omie 
szkal nseiągnąd za tobą sir B ginalda To­
wera, komisarza Gd»ń*ka z ramienia koalicji, 
twierdząc, że i en, Tower, był peinfomo 
wany o tomącyeh się układaoh między Gćań- 
szrzaiami a holszew ą.

B ia n  jasna że tak zuohwał san cik&r- 
żsnin sir Towera trud.o dać wiarę. Mniejsza
0 osobisto sympatie, esy antypatjo angiel 
skieg# dyplomaty, ależ on reprezentował 
koal eję, a zwłaszcza politykę W Brytanjil 
ishm  ośmiela się » tom  pod zarzutem kno 
wań zntipcLikkh w Gdańsku postawić An 
glję A przyszło m i to uczynić tern łatwiej,
1 * Tewer odnołany posta ł s Gdańska, że 
w ęc mogło nasunąć się podejrzenie, ii  albo 
działał wbrew intencjom swego rządu, albo 
też posiodł w odstawkę, jako hoz-oł ofiarny, 
gdy prsypsdkewo odsłonifcio zamiarówAnglji 
naraziło r  ąfl J  Igo Kiól. Mości m* kompro- 
aitaejf.

Oo do nss pewni je« aśmy, że 8ah» 
w pierwszym prsystępio pasiJci. gdy u rz^ł 
się zdemaskowanym, za paklerz użrł s ł m 
stwa. Mimy też nsdziolę, że rsąd argolsS 
głazem nia puśri mu zniewagi, B/łoby to ze 
wszccbmisr pożądano,

Polska wprawdzie btsw sg'ęisia skaza 
na jest na to, hy z Aeglją utrzymywać jak 
najlepsze stosunki i sto dawać powodu dc 
niezadowolenia, Lolalnie też dopełnia swego 
obowiązku i dopełniać go będti# również 
nadal bez względu a* mniejszy lub większy 
stopień wzajemności %■ jednał: tege rodzaju 
iscydesty, jak wspomniane twierdzenie 
S»hmł, nie m gą wpływać w PoLcu korzy 
rtnie na nastrój umyBłów wobs Azglji, t.* 
rzecz jasna. Sahm też i podobnym dućhem 
owiase kreatury pruskie, przy każdej sposo­
bności starają się paraliżować bezstronność 
A»glji wobec Polski, z im em  zaś podkopy­
wać zsofmie Polski do rządu W, B r jtsn j.

Przygwożdżenie kłamstwa w tych, jak 
wodobnyth wypadkach, najskuteczniej obaliło­
by rachuby niemieckiej intrygi,

Na drodze do pokoju
Wiceprezydent Ministrów p. J  Daszyń­

ski w rosmo^ia z przedstawić e em Corriere 
della Sera powiedział: „Europa chce poisoju. 
Pokoju jednak nałoży żądać w Moskwie nie 
w Wwszaiaie*. Gatowość Polski da zawar­
cia pokoje nie ulega żadnej wątpliwcści, 
B ąd s^ś sowiecki złożył »byt wyraiue do­
wody, ie pokój dlań jest najmniej noiąda 
nem wyjseism z obe?nej sytuaeji, Przewle­
kanie pertnkia ji mińskich, stawisnie nie­
możliwych do przyjęcia warunków nie jo- 
*uwsły sprawy pokoju naprzód, Obecnie ró­
wnież bo szewicy stawiają kwtatię ple>iz«y 
tu w Miłopelsee wschodniej, jako warunek 
pokoju, chociaż sprawa ta nie należy do 
kwestyj spornycl między B s :ą sowiecką a 
Polską i chociaż Joffe sam oświadczał nie­
dawno, ie w Bydze z tego powodu rozpatry­
wana n e będzie.

Taka taktyka prowadzi jedynie do zer­
wania rokowań.

Wczoraj o godz 1 po południa Joffe 
zagaił drugie posiedzenie konferencji pono- 
jowej w Bydzt;. Porządek dzienny przewidy­
wał deklarację dc^gacji polskiej, jednakże 
za późniejszą obopólżą zgodą Julia prezydent 
de!, rossyjsśisj odczytał własną deklsrasję, 
k óra wczoraj została przyjęta przez wszech- 
rosyjski centralny Komitet wykonawczy, 
Tekst tej deklaracji jest w skróceniu nasię- 
pujący:

Wojna podtrzymywana przez milita- 
ryzm ententy greai kampanią zimową, któ 
raby przyniosła tak ciężkie cierpienia dla

szerokich mas, ie zarówno rząd sowietów 
jak i najwyższe rosyjskie ciało istawodiwczs 
wszeehrisyfskie centr- kemitst wykonawczy 
uważał za swój obowiązek przedsięwziąć 
wszelkie kreki, aby tentn zasobirdz. Wezteh- 
rosyjski esntrslsy komitet wzkosawczy jest 
tego zdania, ie  podstawą rychłego porozu- 
m enia powinno być samostanowienia na 
wsieikich tcryterjaeh, których granice były 
kwestionowane podczas wojny.

1. Niepodległość Uk\siny, Litwy i Bia­
łorusi powinna być zad«.klarowaua urosłyście
i oficjalnie przez obie strony to znaczy przez 
Bosię jak i Polskę. Bównisi i niepodległość 
Galicji wschodniej powinna być nsnana,

S. Jako środek do wyrażenia uznania 
odnośnych narodów powinno być uznanie 
istniejących cicł reprezentatywnych Sejmu, 
parlamentu i kongresu sowioskiego, W spra­
wie Gol. wach. Rosja godzi się na plebiscyt, 
na podstawie nie zasad sowieckich iecz zwy­
czajnych burinazyjnych metod demokraty­
cznych. Jednakie podstawa sar.ost&sowienia 
w celu ug dy stawałaby się niemożliwą, jjdy- 
by pilska delegacja odrzuciła niepodlegający 
dyskusji fakt, że tak Ukraina jak i Białoruś 
wykonały już swoje prawe samrutafcowieni* 
w r. 1918,

Pragnąc uniknąć wszelkiej zwłoki wszseb- 
res, eentr. kom. wykon, npowsżnia doi. so- 
wiaoka do z&wareia niezwłoezKogo układu 
stanowiącego psdstawę de pokojn na nasięp, 
warunkach:

1. Biąd resyjeki znęka się dewniejszreb 
swoich żądtń detyesąeyeh zarówno redakcji 
jsk i dewohsl.zaej? ®rmji polskiej jekotai «d 
daR'& B»s,i kolei grajewskiej,

2. Bosja gotowa jest podpisać zawiesze­
nie broni i pokój przyznając, L  graniea p«I- 
skr-rosyjska ma być położona z^aesnio dalej 
na wschód, aniżeli to byłe postanowiona® 
prsez Radę eatesty,

Odrsucsme tej prspozycyi eznaezaJebj.
ii  Polaka ram erza rezyoe ąć kampanię zimo­
wą. Wssecbros. eentr- kewit^t wykon, pod 
tczymuje ważność tsj propozycji na 16 doi.
0  ile te pr^liminarja nie zostaną psdpissnc 
do 5 paiihiernego h, r. wówesas rząd sowie 
cki m i prawe zmienić swe e warunki. Wsrosh- 
ros. ceatr. komitet «;ykos. stw lsiśjs, tsn ie  
u^^glyinienie przez Polskę tych propozycji 
ro ł tnygnie kwestię kampanji zimowej.

Po krótkie; prsirwie Wkemini^ter Dąb 
ski oświadczył, ie delegacja pohka przyjm. 
je z zanowloniem w adoa„śó e rosyjsfcian 
zrzsetenm »ię nieeseiliwych do przyjęcia 
warunków ssińskieb, Polsku delegacja również 
pragnie jak najazybssego zawarcia pokaja. 
Następnie p. Dąbski odczytuje polską dekla­
rację.

Polska niema zamiaru ugruntować swo­
ją wielkość przez ucisk innych ssrodów, 
Polska chce być czynnikiem ogólnego pokoju
1 wolności narodów. Wyrażając swoje r*«- 
k.inanie, iż tylko w perozumiosim z Bosją 
sanowi rs.ile sią gwa.^n. ję przeciwko pono­
wieniu militarnych keusfitksćs, polska delo 
g«cja proponuje następująca zssjdy pokoju 
ftStępnrg*:

1. Osie strony wsajemaie gwarantują 
urnznie zupełnej suwirosności jak i nie- 
mieszanie się do wewnętrznych spraw stro­
ny drogiej.

2. Granica terjtorjów (.„ tu następują 
słowa nie czytelne) od Polski przaz cesar­
stwo rosyjskie nie ró.dzie stosown-e do pre- 
tessji historycznych, leez stosownie do inte­
resów życiowych. Z drugiej strony sprawy 
n*rciowośi*iowe podłogający ayskusji na 
owych tsrytorjaeh, m»ją być rozstrzygnięte 
nasaeadecb demokratycznych. K&ide s państw 
ma mieć atselutną gwarancję przeciwko za­
czepce innej strony.

3. Traktat winien oznaczyć termin dla 
wolnego wjboru obywatelstwa, czy to pol­
skiego, czy taż rosyjakisfo.

4 Polska obowiązuje się zsgwaranto 
wsć wolny rozwój języka i wyzaari maiej 
swści Rłrodowościowych.

5, Obie strony wraje»nie zrzekają się 
wszelkich odszkodowań wojennych.

6, Traktat wiaioL oznaczyć termin 
(... słowa nieczytelne)

7, Natychmiast no podpicaniu traktatu 
wstępnego, winna być niwa/zona komisji 
mieszana, w celu bezzwłocznej wymiany in 
tern»wany«h osób cywilnych, jeżeli meiliwe
ówsież i jeńców wojennych.

8, Traktat winien określić c z j s  dla 
amscstji Polaków w Bosji.

9, Obie strony rozpoczynają natychmiast 
pertraktacje ogólno pokojowe.

10 Natychmiast po podpisaniu traktatu 
wiany rozpocząć się pertraktacja w sprawie 
koŁWwcji ekonomio? nej.

11 Oparcie kwestji obopólnej likwida­
cji i pretensji na wzajemnem uzsaaiu, iż dla 
Polski nie pozostanie żadne zobowiązanie lub 
c ęł*r z powodu dawniejszej przynależn ości 
do Bosji. Obopólne zizectenie się własRcóei 
państw na terytorjum drugiej strony. Zwrot 
wszelkich archiwów, bibliotek i przedmutów 
sztuki, wywiezionych z Polski od czasów roz 
bioru, Przyznania dla Polski prawa najwyi- 
Btege uprzewilejowenia w sprawie zwrotu 
i kpnpensaty »  sskoiy powstałe pries ro­

syjską wojsę Ja&Rswą. Stosownie do życzeni- 
rosyjskiego, aby równocześnie postswić wa­
runki dla pok.ja wstępnego i dla sawiesze 
aia Ircni, polska d*lsgasja proponuje wyzna­
czenie linji dla zawiąszeniu broni natyebmisst 
skero tylko warunki pokoju wstępnego zosta­
ną przyjęte. Ddflgseja polska proponuje pod­
jęcia pra«y przez Kfmisję w cela przyspie- 
ojsnia prac konf^reneji.

Fo przeczytaniu polskiej deklaracji 
Joffe zaproponował przerwę, eslem zbadania 
propozycji, orsz natychmiastowe ustanowienie 
komisji dla oznaczenia linji demirkscyjnej 
dla zai.usienls rroni.

I .  Dąbski odpowiedział, ża kwest ja 
utworzenia rozmaitych komisji mogłaby być 
łatwiej załatwiona wieczorem na konferencji 
oku dslfgarji J«fh zgodził się na to.

O goiz. 3 pepoł. posiedzenie zostało 
odroczone. N astępe  posiedzenie jutro e go­
dzinie 12 w po*.

Dziś wieczorem P. Dąbski oświadczył 
reprezentantom prasr, i i  delegacja rosyjska 
była poważnie za ubliżeniem się do pokoju 
i że dyiionsnss znacinie się zmniejszyły. 
Wszyscy n»ettn 'ey  rokowań przyznają zgo­
dnie, iu charikter posiedzeń w Bydzs różni 
s ę najzupełniej od charakteru posiedzeń 
w Mińska.

Polityka rękawiczkowa;
Bytomskt 3-at.ta Robotnicna % 24 b. 

m., zamiostesa n**t«yu ąco uwagi wystoso­
wane do komuji r adzącej w Opolu: Ostery 
tygodnie mmęły ca cz>au napada niomie- 
*ki«g« na wrj^ka kealieyjne i na obywatsli 
pokkish, Prz^wódeT tyoh zbrodni są sn*ni 
władzom kdsl.cyiSjm, lecz dotąd nikogo nie 
»rcsztowa«o i nie oddano w ręce sprawie­
dliwości, Codziennie konfiskują się &a Gór­
nym Śląsku ogromno zapasy broni i amuni­
cji, któro Niemcy przygotowali, l m  nikogo 
dotąd zate mo aresztowano Po zamachach 
niemieckich zabrali się pslsoy robotnicy i 
chłopi do samebbrony. Nikogo nie zaczepili, 
ale jest zrozumiałem, że j»i*ii się kogo br«- 
ni, to musi się i bić. Za tę samoobronę na­
stąpiły liczne areauowania.

Ofenzywa W rangla.

Kemonikat wojsk. gen. Wrangla z 1* 
i 20 b. m. donosi, żs wojska poładotowo- 
rosyjskie ?«suw-j^c się w kierunku Aleksen- 
drow#k», "otoczyły dywijjf wo«sk ozerwaujch, 
która jfoddsłi się, a następnie jedną brygadę, 
x której wzięto do niowoii 1 pułki kawalerjh 
Sd«bycz wz ęta w 21 dniu ofensywy wynosi
8.000 jeńców, lii :zno baterjc, wiele samooho- 
daw, karabnów misr-aowyab, pociągi pan­
cerne, wozy, prowianty i t. p.

W następstwie wojska gsn. Wrangla 
adparly nisprsyja^iela do kclejowegt punktn 
węzłowego Połtaws, przyezem wzięto 2100 
jeńców, 7 armat i 28 karabinów maszyno- 
wy«b Koło Aleksandrswska zniszczono 83 
dywizję sowiecką,

W ęyty i Polska.
Hr. lae r^eb  Gsaky mianowany 24 km. 

ministrem cpr. zsgr. polecił zakomnnikować 
węgierskiemu poselstwu w Polsce co na­
stępuje :

N» propozycję hr. Teleky’ego, który 
skoncUtowił, ie połączasio urzędu prezy­
denta ministrów i ministra spr. zsgr. przy- 
swat za mu zbyt wiele pracy i odpowiedzial­
ności, Naczelnik Państwa zamianował mnie 
ministrem spraw zagranicznych- Odbierając 
d»iś w swe rę-e kierownictwo ministerstwa 
spr. z-gr. prcezr zawiadomić Bsąd Republiki 
polskiej o n jej jomi*»cji i dodać, ie  ja 
ze BWoj«j strcay dołożę wszelkich starań, 
•by wzmoeaić przyjacielskie wzajemne sto- 
snnki istniejące dotąd między rządami obu 
krsjów.

Wspomnienia mefo pobytu w Warsza­
wie jakotet moja głębeks sympatja dla szl^  
chętnego N-rodt Pelskitgo p:zwalają spo­
dziewać się, iż moja zabiegi e ugruntowanie 
Iprzyjsżai pomiędzy obu nnrodtmi znajdą 
god bae echo a Bziću Polskiego,

Prosię równie* zakomunikować e mo­
jej nominacji węgierskiemu poselskiemu u- 
rzędowi w Krskowi®.

Psdpisany Lr. Emerich Gsaky,

Nasze sprawy.
* Złożony na ręce Prezydenta Ministrów 

WitoBa memorjtł szeregu organizacji polity- 
(inych, zawodowych i społecznych Wielko*



polakr domaga eię rfiestaego ] rzeprowadze- 
ma unifikacji daninie.

* Bządowa Komisja likwidaeyja. dla 
* ’*»w plebiscytowych komunikują: A t /  uni- 
« ą ć  nieporozumień i niepotrzebny ch starań, 
**wiadtmia się, i  majątków (gotówki, ru* 
chomuóti i nieruchoBsośei) pozostałych pe 
byłych plebiacytowyeh komitetach dla tere­
nów Wirmji, powiatów nadwiślańskich, Ma­
urów, Księstwa Cieszyńskiego, oraz Ucisza 
t Orawy, nie od iajo się, ani żadnej władzy, 
**i tes organizacji za darmo, lub w drodze 
przerackowania. — Prezes rzs<djwej Komisji 
likwidacyjnej dla spraw plebiscytowych Jan  
Lyląg,

* Prezes Głównego Urzędu Zien skiero 
Wilkoń ł f  pe odbyciu podróży do Wielko­
polski i Małopolski powrócił do Warszawy. 
Wyjaad Prezydenta związiay jest ze sprawą 
orgaiizacji okręgowych urzędów ziemskich, 
oraz powołania komisji ziemskich okręgo­
wych, powiatowych i gminnych, Wkrótce 
wszystkie urzędy i kimisje ziemskie w Pań­
stwie będą czynne i zajmą się pracami do­
tyczącemu realizacji i ofermy rolnej. W pierw­
szej połowie października Wilkońzki uda się 
w towarzystwie prezesa urzędu osadniczego 
w Poznaniu na objazd Pomorza,

* Zebrani na posiedzeniu w Grudzią­
dzu w sprawie liemstwa pomorskiego więksi 
i mniejsi właściciele ziemscy Pomorza, oświad­
czyli na wuosek pułk. Gustawa Donimir- 
skiego swoją gotowość odstąpienia bezpła­
tnie na rzecz tołnierzy-ochotaików po jednej 
mordze magdeburskiej ed włóki (czyli 60 
mórg, magdeb.) posiadanych gruntów,

Polityka emigrantów.

(F) Organ am igrrtów  rosyjskich Swo­
boda, którego duszą jest znakomity pisarz 
Dymitr Mereżkowskij i działacz polityczny 
*• rządów Kereńskiego Sawiakow zamie^zeza 
w ostatnim numerze ciekawy artykuł p. t. 
.Jedność".

.Wszelka cztuka •=■ pisie — wszelka 
niezgoda w obo.ie antitolszewickim powinna 
ustać. Po godaem pożałowania doświadcze­
niu Denikina, Kutczaka i Judenicsa, po wszyst­
kich niejZibsęśclacn i miepou odiemiaeb, w 
świadomości każdego obywatela rosyjskiego 
powinna zostać wytknięta stała linjr polity­
cznego poglądu, jednocząca wszystkie drogi 
partyjne, klasowe i inne. Aż nazbyt jest rze­
czą ji sną, że rózdrobienie rosyjskich aati- 
bolsziwickich pił uyło prsedewBzystkiem non­
sensem, który bolszewicy wyzyskali całkowi­
cie w swoich celach,

Naszym jedynym celem jest — dopro­
wadzić Bosję do sianu takiej siły politycznej, 
ekonomicznej i mornlnej, L tó iby  pozwoliła 
narodowi rosy jakiemu swobodnie zadecylo- 
wsć o swoim losie. Gen, Wrangel, jak gdy­
by zrozumiał omyłki swych poprzedników, 
Zupełnie również określone stanowisko zaj­
muje rosyjska opinja pubiiczua zagranicą, 
szezeg U is polityczne koła na terytoijum 
Polski, gdzie wsteika myśi reakcyjna niema 
przystępu. W zgodzie i ogólnym prądem de­
mokratycznym pozostaje wezwanie narodowej 
armji ochotniczej gen. Bałachowieza, wzywa­
jące do walki z bolsżewizmem w imię wol­
ności włośctań8twa n* swoje] ziemi, w imię 
pracy, normowanej przez ustawodawstwo i 
związki zawodowe,

„Ozirnctotińey, członkowie związku 
narodu rosyjskiego1*, którzy rozpijali tiar. 
nawoływali de merdu .żydów i studentów", 
żandarmi .ochrany", którzy prowadzili mio 
dzież rewolucyjną na śm.esć — czyż nie oni 
pie.wsi podali dłoń bolszewikom? Tu, za 
granicą obrzucają błotem rosyjskie organiza­
cje bolszewickie. Wolą aolszewum od demo­
kratycznego Metro; u marząc o tern, że od 
Bosji sowieckiej będzie można lekko przejść 
do samodzieriawn i prawosławia.

Z drugiej ziś strony socjaliści, partyjni 
aferzyści, przyzwyczajeni do konspiracji i 
opożycji, zagiażają również demokratycznym 
poczynaniom. Tych .socjalistów" rarem z ich 
czarnymi towarzyszami należy r u  na zawsze 
wyrzucić za pokład okrętu woln ści Brsji, 
Haszem bowiem credo jest — państwo demo­
kratyczne, opaite na prawie i zacfeowaaiu 
swobód obywatelskich,

Jest to głos znamienny, świadczący o 
tern, jak ciężką dr gą postępuje wykuwane 
zjednoczenie m jśii odrodzeniowej rosyjskiej.

i zapisu asekurację u  członków rodziny, 
zamieszkałych przeważnie w Polsce. Aby 
rodzinom tym dopomódz w otrzymaniu ubez­
pieczenia, amerykański Czerwony Krsyż 
utrzymywał w Pelseo odpowiednie biuro, 
które di_ia 1 czerwca b, reku zostało zwi­
nięto,

JedLAeweż sa jeszcze niezałatwiea j 
sprawy redain, po peDgłyeh lub ciężko ran 
rtycb żołnierzach, zn.j *»jących sic w wrpi- 
taUob ami ysi isfc-ih. któro ze redliny zo­
stały zawiadomione przez Biuro Wojennej 
asekuratji (War Bisk Issa n n s .)  że przy­
sługuje im prawo otrzymania asekuracji lub 
odszuedowsnia (lasu. aace or Oimpeneation). 
Jedh^ezeinio i  tern zawiadomieniom, inte- 
sowani otrzymali papiery, które po bardzo 
d.hładićra wyęsłnteniu i pedplsaniu pewin- 
«ty byś jak najprędzej przesłane do Waszyng­
tonu, a ponieważ Amerykański Czerwony 
Krzyż w tym kierunku już nie działa, przeto 
interesowani mogą otrzymtć wszelką w ty eh 
spr-waeh poua*c od zarządów miast i w 
amerykańskich konsulatach,

Jeżeli w przeciągu czterech miesięcy 
on daty wysłania papierów, interesowani 
nie otrzymają należnych im pieniędzy, po­
winny o tam zawiadomić biuro na poniżej 
zamieszczony adras. Zwłoka w wysłanie pie­
niędzy następuje zwykle z powodu niedokła­
dnego wypełnienia papierów lub też z braku 
właściwego adresu interesowanego,

W armji amerykańskiej służyło wielu 
Poiaków e ednakowem brzmiąsem imieniu 
lub nazwisku, dla tego pisząc listy do Biura 
Wojennej Astkuracj: aalaży podać, wypisane 
na nnsw aie lub drukowane, następujące 
dane: Imię i nazwisko żołnierza, jego do­
kładny adres wojskowy, to zneezy — rodzaj 
broni, kompsnje, batsljun, rangę, numer po­
rządkowy i jeżeli możliwe p dać numer za­
pomogi (Allotme t numbar) albo numai ase­
kuracji lub odszkodowania (lasu.anso or 
Oompansation number), lub też obydwa nu­
mery, eoiaten datę watą pisma do wojska, 
miejscowość, gdzie dauy żołnierz wstąpił do 
wojska i podany przy wstępowaniu dc woj­
ska domowy adres, Osób1!, upoważniona do 
otrzymania asekuracji lub odszkodowania, 
powinna również pedać swój bardzo dokła­
dny i w y riu y  adres, gilzie pieniądze mają 
eye pi słane,

Wszelkie listy w powyższych sprawach 
należy adresować:

Bureau sf  war Biak Insurance 
Washington, D, 0., United States of America 

I luś pisma są Ufriąjmie proszone e 
przedruk tej odezwy.

Z  Biura zaaraolczsej obsługi 
Amerykańskiego C ztiw . Krzyża.

W asz.n, ;ton, D. 0.

Podczas wielkiej wojny światowej po­
legła znaczna liczba Polaków, służąc w ams- 
rykańikiej urmji, a prawie knżdy z tych pe* 
ległych był m  pewną sumę rbezpu 3»?jpy

£ •  £ w u . W .
=  T  Wilnie wprowadzono czas so­

wiecki. Na kolejach i mstytsaj&ch zaprowa­
dzono język rosyjski.

=  Komisja konstytucyjna przyjęła 
projekt podhemiaji, na m »cy którego Au.trja 
stanowić ma państwo związkowe. Na |« d  
stawie tego projektu nabierają mocy obo­
wiązującej takżs artykuły, dotyczące w ; i  - 
iem. domu H.bshujgóJ?, zniesienia szla 
chectwa, oraz artykułu traktatu w St Ger- 
mam, dotyczącego ochrony praw m i ejsześci. 
Odrzucono naiowiast wniosek wtZechniem- 
ców, aby przed uchwaleniem konstytucji roz­
strzygnięto sprawę przyłączenia Austrji do 
Niomiee przy pomocy plebiscytu, Komisja 
hnaasowa zmesła zamknięciu depozytów i 
kosztowności cudzoziemców,

— Według depeszy z Teheranu, zajęli 
Persowie Besit, odrzucając bobse wików w 
kierunki na Easeli.

“  W całej AnatoLji wzrasta niezado­
wolenie u kemahtów. Sytuacja Mustafa Ke- 
inala jest bardzo poważna, a utrudnia ją 
es.ci nadchodząca zima, Korespondenci pism 

sądzą, ! że j -d m cstateczuy wysiłek rzą 
da konstantynopohtLńskiego wystaiciy, aby 
mitć całą ludność po swojej stronie.

=  Z północnych Włoch komunikują
0 krwawych &Urci»ch międ»y robotnikami 
a żandarmami, W T i,u .e  podczas walk 
zabito 9 osób, w tej huzbie 4 policjantów
1 5 osób cywilayah, a 20 ozeb ceniosło ra­
ny cięższe lub lżejsze. Etaic a trwają w dai- 
azym ciągi.

=  Petit Journal Conosi z Brukseli, 
że socjaliści republiki poiudn. amerykańskiej 
Urugwaj postanowili przyłączyć się do III. 
mosk. międzynarodówki.

—  Załatwienie strajku robotniczego 
wim.eniło nadzwyczajnie pezycję Lloyda 
Gsorgoa, który okazał się zn e ru  wielkim 
mistrzem pokoju i kompromisu,

=  Na zebraniu sowietów w Peters­
burgu Ztnowiew oświadczył, że bolszewicy 
dotąd mieli zamiar pizen eść rewolucję 
przedewszystkiem aa zachód, lecz obawy 
ruch rewolucyjny nn wschodzie jest dla nich 
ważnięjazyai,

* -  Byska policja krym intlia wpadła 
l a  ślad szerokc rozgałęziciej organizacji, 
która uprawiała szpiegostwo i agitację sa  
rzecz sowietów |w szeregach jrm ji i wśród 
włiśz cywilnych, Wiele osób aresztowano,

- r  Bssrobscie w Saksonji wzmaga się 
W Plauei prawie piąta część ludności jast 
feei pracy. 5900 r>bctaików nie ma zajęcia 
od przeszłe pół roki.

— Francuskim prezydentem mini­
strów i misiBtrem spraw zagranicznych za­
stał mianowany Lo/gues, Ministrowie gabi­
netu HiHcranda zatrzymali sweje stano­
wiska,

— Kemitet wykeaawczy zwrócił sięi 
do robotników włoskich z wezwaniem do 
wytrwania w walce z kapitalizmem.

Od Wydawnictwa.
Z powodu ponownego bardzo zna­

cznego wzrostu kosztów druku i cen 
papierń zniewoleni jesteśmy

od 1 października 1920
podnieść cenę prenumeraty i po­
szczególnych numerów w sposób 
następujący:
prenumerata za miesiąc we Lwowie S5'— Mk,

.  z dostaną do domu 49'— .
„ z przesylną pocztową 45 — „
.  w innych państwach 60 — .
Gen: - poszczególnego numeru w ca 

łej Polsce

2  M k. 5 0  f.
Dla urzędników i funkejonarjuszy 

o stałych poborach:
miesięcznie we Lwewie . . . . .  25'—

„ z dostaw ą.............................SO*—
„ z przesy ią  pecztową . . 8* —
Celem uniknięcia przerwy 

w przesyłce należy bezwłocznie 
naoeslnć prenumeratę.

Ltoóto, 27 wreeśnia 1920 

l a ta z a u K .
W t o r e k  28 września,
Bzym. kat. i Wacława.
€hr, kat.: Nikyty.
HiewlaAuA Wacława,
Wschoc sienea * gwMhmie 6 mt&m 57 

zawihód Jieśea e godzinie 6 minut 48,
Tempeiaitua a gedainłft I ł z  pamdniif 

+  10 szepni.

— Badi szkolna okręgowa w Sta 
nisławowle wzywa «s»ystkich nauczycieii(ikij 
do bezntocznego powrotu i zgłoszenia się, 
celem objęcia obowiązków służbowycń,

— F rie p u s tk i. W związku z .  o jęciem 
pizsz D. O, Q. Lwów, tereaów pełwżon/ch 
na wschód od Lwowa, zarządza się w Bpra- 
wie pizegus‘,ek, na tyn. terekie cbowiąaiją 
•ych, co aautępiiju:

1, Osoby cywilne, zam eszkałe na tere­
nie, ^ołożuwym na wschóa od Lwowa, które 
swego czasu z powodu operacji nojenayeh 
soatzły na zachód ewakuowane, otrzymywać 
będą jedaoiaziwe p.zejzustki na powrot do 
miejsca swego zamieszkania,

2, Osoby eywiine, podróżującs w spra­
wach służbowych, ewentualnie w sprawach 
ważnych osobistych na terenie położonym 
na w&ebód od Lwowa aż po wschodnią gra­
nicę Małopolski (t. j. powiaty f .  Zbruczj, 
muazą być zaopatrzone w ^raepustki.

FrzopuBtki te, jak również ad pkt. 1 
wymienione, wydnwać będzie Dyrekcja jroli- 
:ji względnie odnośna władza polityczna, t, 
aa. btarostwo, wizować zaś Eks/tZytura 
wydi ału II. D, 0. G. Lnów ul. Kopernika 
1. 26, względnie Ekspozytury wydiułu II. 
w Fisemjelu, Jarosławiu, is. le Buskiej, 
dtryju, Drohobyczu, Stamsłnwowie i Kołobyji,

Bówmeż pełną ważność mają przepustki 
wystawiono wpr-st przez dowódcę D. 0 . G, 
wzgl, jego szefa sztabu,

Bsfef sztabu:
Morjuński, pułkownii m, p,

— JLonoesje na  ip tek i. Namiestnictwo 
nadało prawomocnie magistrów. f->rmaeji Ka 
jeiaaowi Osadcy Krjeauowkzowi k.npeejj 
na samoistna prowadzenie apteki putnezn j 
we Lwowie po ś. p. Szymonowie K-jetano 
wiczu.

Namiestnictwo nidało prawomocnie 
magistrowi farmaeji Tadeuszowi Mtrjanowi 
WłzdjBławowi 8 im* Bijmoiowiezowi ko&ce

»j; dl samoistne prowadzenie apteki publi- 
czeej w Oh«ostkewie pozestałej po ć. p. 
Stanisławie Szymonowiczu.

— Stowarzyszenie Samopomocy cer­
tyfikaty stów wojskowych w służbie pań- 
stwowej dla Gkl }i z W, K«ięstreh> Kra- 
tofisuem z s tSzibą we Lwowie, subakry- 
lowało na Pożyczko P*ń twewą Pcis>ą dnia 

28 września r. b. 18.206 maren, cheąc de- 
pomódz swoim skromnym majątkiem uko­
chanej Ojozjźah. — Nuch to będzie bodź­
cem dla innych,

— W ym iana jeńców. \Yydzial praso­
wy Miaistcrjum spraw wojskowych kemuai- 
cuje: Pe otrzymaniu tekstu u iowy w spra­
wie wymiany jeńców, zawartej dnia 6 wrze­
śnia b. r. w Berlinie, pomiędzy reprezentan­
tom polskiego Towarzystwa .Czerwonego 
Krzyża", p. Edwardom Zalewskim, a repre­
zentantem rosyjskiego Towarzystwa .Czerwo­
nego Krzyża" w Sowdepji, Brodowskim Bort- 
manem, przystępuje asczelne 'dowództwo de 
wykonywania poszczególnych jej punktów.

Uprasza się przeto osoby, zaintereso­
wane losami krewnych lob znajomych, zaaj- 
dojąi/oh eię w rękach bolszewickich, o skła­
danie danych, odnoszących się do nich, w 
kenrsji wymiany jeńców Polskiego Towarzy­
stwa .Czerwonego Krzyża* w kaneelarji 
Edwarda Zalewskiego (ul. Mazowiecka 8).

— W leśel o iBginlonyeh jeńeaeln 
Przy poselstwie polskiem a; Vi :edmiu utwo­
rzono biuro wywiadowcze urzędu do spraw 
powrotu jeńców, uchodźców i robotników, 
mające na celu w porozumieniu z austrjackim 
urzędum metrykalnym wystawianie aktów 
zejścia i udzielania informacji o zaginionych 
jeńcaeh Polakach b. armji rosyjskiej oraz b. 
armji auatrjackiej. Osobny dzia! stanowią wy­
wiady o jeńcach, zaginionych w niewoli 
austrjaekiej. Da jyczuksnia danego jeńca 
potrzebne są dane: imię i nazwisko oraz imię 
ojca, miejsca i data uronseaii, pułk i kom- 
panja, w której ostatnio Jeżył, miejsce osta­
tniego pobytu w niewoli, ostatnia wiadamość. 
Z-. *t inia należy zwracać do państwowego 
UTZądn do spraw powrotu jeńców uchodź łów 
i robotników w Warszawie, Królewska 28.

— Opodatkowanie studentów . Wszy­
scy akademicy (<zki) nie pełniący służby 
wojskowej obowiązani są do płaceciu poda­
tku w ratach miesięcznych na cele I. aka­
demickiej Obrony Państwa.

Wysokość podatku ustala się jak na­
stępuje: akademicy (ezki), którzy utrzymują 
się wyłącznie z własnych zarobków, wpła­
cają 5 m, dochcdu: akademicy (ezki) utrzy­
mywani przez rodzimy Wpłacają 88 prc. ed 
sum wydawanych na całkowite utrzymanie.

Jako minimum na Warszawę ustala s ię , 
1500 Marek, — na prowincji akademi­
cy (eikij utrzymywani przez rodziny i po- 
aadta zarabiający wpłacają 8 prc, od sum 
łożonych na utizymanie i 8 prc. od zarobku.

Wysoknćć podatku dia poszczególnych 
akademików (ezki) ustanawia Beferat poda­
tkowy L. A, O. P. na podstawie deklaracji, 
którą każdy akademik (czka) obowiązany jest 
wypełnić i złożyć w czasie przepisanym,

O każdorazowej zmianie warunków ma­
terialnych należy zawiadomić B jferat poda­
tkowy. Za wiarogodność deklaracji podatni­
cy ręczą słowem akademiekim,

Komisja podatkowa ma prawo udziela­
nia ulg lub zwalniania od podatku.

Akadtmiey (ezki) wpłacający składki 
na cele wojskowe w innych lustytuejach lub 
organizacjach winni być na zasadzie ziświad­
czeni!. 0. P, zwolnieni od tych o |łat, w wy­
jątkowych zaś przypadkach mogą być zwol­
nieni od opłat na rtecz L, A, O. P.

Pobór podatków odbywa się miesięcz­
nie przez przez poborców w Warszawie przy 
kasie głównej L, A, O, P ; na prowincji 
pizez poborców, przeinaczonych na woje­
wództwa i powiaty.

Wsii sej" akademicy (ezki) podlegający 
opodatkowaniu winni w czasie od dnia 28 
wrzsśnia do dnia 15 października ztotyć de­
klasację jednakową i wpłacić pierwszą ratę 
za miesiąc wrzesień.

Beferat podatkowy L. A, O, P. przyj­
muje deklarację codziennie od godz. 11 rano 
do 5 popołudniu.

— Odroczenie wpisów na  Uniwersy­
tecie  Jagiellońskim . Z Krakowa donoszą: 
Brktur Uaiwercytu ogłosił u wejścia da Goi- 
legium Novum aaną zenie w sprawie edro- 
cz«ma wpitów i wykładów uniwersyteckich 
w bieżącym semestrze. Wedle tego ogłoszę- 
n b  wpisów na obecny semestr na razie się 
nie zarządza. Otwarcie Uniwersytetu nastąpi 
dopiero wtedy, gdy etos as ki wojenne na to 
pozwolą Do wpisów dojifczczeni będą wów­
czas lyiko ci słucńaeie, względnie słuchaczki, 
którzy wykażą się bądź peta umiem służby 
wojskowej, bądź też w razie uwolnienia od 
niej wzięciem udziału w pracy obywatelskiej, 
O dopuszczeniu do wpisów rozstrzygać będą 
dziekani. Narządzenie to zostało wydane na 
podstawie porozumienia rektorów wszystkich 
szkół akademickich orsz Ministra W. B, i 
O, P.



— Szkoła podchorąży  cli saperów.
W £niu 15 p żdzieraika b. r. rozpoczyna gig 
trzeci kurs szkoły podchorążych - saperów w 
Warszawie, który trwać będzie 6 miesięcy 
Kandydaci na powyższy kara |  owi sial przeć 
5 października złożyć w Wydziale I  sekcji 
szperów, Dep. II następujące dokumenty: mg 
trykg, świadectwa szkolne, i iepeł .o etni po 
świadczenia pisamne rodziców łab opiekunów, 
włsnoręczuie napisany życiorys, oraz dwie 
fotof-rje, Prócz tego wymagane są następu­
jące gwarancje: a) przynajmniej 3-mięsieezna 
słuźbaw kompanji saperów lob w jednej z 
br n' głównych, b) ukończonych sześć klas 
aikół średnich, przyczem pierwszeństwo mają 
słuchacza wyższych zakładów technicznych 
lub ukończeni uczniowie szkół technicznych,
c) wiek od 18 do 27 lat. Przed rozpoczę­
ciem kursu. odbędzie się egsamia wstępny w 
w zakresie języka polskiego, geograf,i, hi' 
storji polskiej i matematyki,

— Jesleony popis miejskiej straży 
pożarnej odbędzie .się dnu  2a września 1920
0 goiz, 10 przed południem na dziedzińcu 
strażnicy pożarnej we Lwowie,

— Konfiskata. Frsegląi Potliedsiał- 
kowy Nr, 46 a wtorku 28 września 19S0 
uległ konfiskacie za artykuł aa stronie dru 
g‘ej w szpalcie pierwszej, który zo3tał skre­
ślony w całości,

— Groźny pożar. Oaegdaj w południe 
w domu modi twy m y  ul. św, Michała 3 
powstał gnźay pożar. Pastwą płomieai pa­
dła znaczca ilość książek do modlenia i część 
urządzenia wewnątrz domu. Ogień powstał 
«d płonącej świecy, Przybyła straż pcisrna 
ogień ugasiła.

— Ogień piwnlcnny. W piwnicy real 
nośei pizy ul. św. Ring. lo  powitał onegdaj 
ogień p wnirzny z niewiadomej przyczyny. 
Ogień , gasiło straż p# żarna.

— Samobójswo, W domu przy ul, Pod 
Dębem 1. 9 pujawit się wczoraj agent peli- 
cyjay celem aresztowania 24 letniej Anny 
Olejaikównej, Dziewczyna usłyszawszy o co 
idiie, szynko wydobyła z kieszeni małą fi 
sieczkę i wypiła aałą jej zawartość, Po chwi­
li ruaęła w strasz-iych boleściach aa ziemię. 
Okazało się, że wc fizszeczce był sublimst. 
Olejaikównę odwieziono do szpitala, Ż/ciu 
jej grozi niebezpieczeństwo,

— Omal n ie  ka tastro fa . Czytamy 
w wydawanym w Lublinie Dnm Polskim:

W  nocy z 20 na 21 Bierpnia 1920 r, 
na linji Rozwadów—Lublin wypuszczano ze 
stu j Zaklików w kierunku na Wra*awę 
pospieszny pociąg Nr. 7 i jsdnocześaia z Kra­
śnika p u p  w u y  pot ąg Nr, 8 w kieruaku 
na L»ów. Na sta j< Rzeczyca nic było sy 
goałow alarmujących; za stacją Bzt-eiyca, 
dzięki jedynie przjtosanośęi i ezytk imu 
zorientowaniu się obsfugi, pociągi zatr«yon«ły 
srę w niedalek.ej odległości od slabie. Kto 
za to wisę penoai, trudno dociec. Oba po- 
ciągi były przepełnione p a se ra m i,

— Zjazd p syek ja tryem y. Termin 
zjazdu psyenj*i ycmego, zwoływanego przez 
Ministerstwo zdrowia publicznego, przesu­
nięto: obrały zjazdu odbywać się będą w 
d. 30 i 31 października, oraz w d. 1 listo­
pada r. b.

Komitet organizacyjny zjazdu stanowią 
pp.: dr. Tadeusz Gepner, dr. Stanisław 
Ęjpezyński, prof. dr. Jan Mazurkiewicz, dr. 
Rblał Radziwiłowicz, dr, Władysław Śter- 
lmg. Adres komitetu organizacyjnego, do 
którego kierów*ć należy dalsze zapisy: Mi 
nistertwo zdrowia pnahesnego,. wj dział IY. 
(psychja rjczsy) — Alej i B.lwederska 2.

— P o lka  — księżną egipską. Do 
Warszawy przebyła z Egiptu Polta, z domu 
Gródecka, która przed dziesięciu laty opu­
ściła Warszawę i udała się do Kairu, gdzie 
wyszła za mąż za księcia Salh el Dia Fuurd
1 osiedliła się nad Nilem w posiadłościach 
awego małżonka. Stęskniona do kraju, po­
wraca obetnie do stolicy na czas dłuższy. 
Księżna Din Fouard prtgnie — jak donosi 
Kurjtr Worseamki — rozwinąć Bzezoką dzia- 
łaność filattaopijną ne rzecz rodzin żołnierzy 
polskich.

— Dalsze ssczegóły z działalności 
kom unistycznej grapy w Lublin ie podaje
Echo Lubelskie Na czele organizacji komu­
nistycznej w województwie luzelskiem stał 
„komitet okręg iwy* yiodporządkowojąc sobie 
zorganizowane komitety powiatowe i lokalne. 
Orgasizacją komunistyczną objęto odpowie­
dnie środowiska, dzieląc je na grupy dziel­
nicowe, Nad komitetem okręgowym stała 
t. zw, „Komisja egzekutywn*.*; członków or­
ganizacji opłacono przeznaczając na tez cel 
kikadaiesiąt tysięcy marek. Pieniądz na ten 
cel przysteno z Centralnego Komitetu war­
szawskiego.

W czasie zbliżania się bolszewików pod- 
mury miasta Lublina powołano do życia „Ko­
mitet rawolueyjuj”. W zakresie j^go b ia ły : 
przygotowanie maierjełu wojennego i ustale­
nie listy ezłenków przyszłego Komitetu ko­
munisty cz tego.

Aresztowano cały szereg esób z „Komi­

tetu okręgowego”, miejscowego ł prawie osły 
personel „Komitetu rewolucyjnego”.

Wśród aresztowanych przeważają żydzi
— Izolowanie jeńeów lltewskieh.

Ministerstwo Spraw Wojskowych, kicniąc się 
względami humuniterresai wt bec jeńców źeł 
nierzy litewskich, któr-y s* slabem narię 
dzień w ręku rządu kowieńskiego, działają­
cego w ścisłe® porozumieniu z bolszewikami 
i Niemcami a niewątpliwie nie z myślą prze 
konania bratniego nsredu litewskiego, wy 
duło rozkaz poheający wydzislió ich z ps- 
śród ogolnej liczby jeńców wojennych, na­
leżycie izolować i traktować możliwie naj 
lepiej.

— Jeńey bolszewiccy. Korespondent 
Tempsa dowiaduje się z Kowna, ża Litwini 
świadomie srzeyuszczzją jeńców bolszewickich 
uciekających z Prus.

Korespondent widział tych bolszewików 
w miastach nadgranicznych. Niemcy wido 
minio ułatwiają im ucieczkę a Litwini nie 
chcąc ich żywić starają się ich jak aajsrę 
dzej pozbyć. Problem utosdnis się wskutek 
tego, że większość żołnierzy bolszewickich 
nie chce wracać do kraju i prosi o przyję­
cie do armji litewskiej. W Kewnie przebywa 
Komisja bolszewicka z Akselr*dem na czele

— Bursa Grunwaldzka T . S. L.
otwartą zostaje dla wychowanków z dniem 
1 października b. r. Wychowankowie winni 
zgłaszać sią z peświadczeniem, że w domu 
ich nie zachodzi wypadek enor- by zakaźaej, 
O tymczasowych waronk»ch p m ję u a  i opła­
cie i dńela wyjaśnień Dyrekcja Bursy (Lwów, 
ul, Królewska 1. 5),

— Zamówienia na  paczki dla żoł­
nierzu w polu , w myśl od*zwy Minister­
stwa siyraw wojskowych przyjmuje Rada 
opiekuńcza okręgowa dl* Mł op  >lski, ul. Ko 
pernika 1. 17, 1 p., codi ennie z wyjątkiem 
niedaiel i świąt w g d»ife»cb urz^dtwych.

— W ielka rew ja artystyczna (wieczór 
pieśni, humoru, satyr* i tańca) na cele Ż>ł- 
mierzą Polskiego odbędzie *ię staraniem Re­
feratu Propagaady Wydz. II SttabuD. O. G. 
w sali „Sokoła M*c?*rzy”, w niedzielę naj­
bliższą, t. j, dnia 3 prźlziarnika b. r. Udział 
b>orą artyści Teatru miejskiego pp, Stan, 
Fal szewski, Zaranna Łozińska, Bo], Folań- 
ski M. Tatrzański, Romuald Cyganik, H. Po­
lerka, R, Boj nowaki i inni. — Celem uni­
knięcia ścisku przy kasie — bilety wcześniej 
do nabycia już od dnia dzisiejszego w skła­
dnie nut p. Beyfsrtha przy ul. Akademickiej,

Zdobycz. Kusztowną, świetną zdoby­
czą stała się dla awcj*go niesumiennego o- 
piokana Bianka, z którą dla jej majątku 
chciał ożenić własnego synu. Lecz serce 
diiewczyny wyplatała figla i poszło inną 
drogą. Przez miłość tę właśnie poszła B su­
ka na tułaczkę, aż po wielu przejściach sta­
ła się artyską cyrkową, Codzień buśtrła się 
na ltnji nad otwartą klatka dzikich tygrysów, 
Lic; tu ją  dostrzegło oko iłego opiekuna. 
Ssryinie wypuścił zwierzęta z klatki, aby 
one dopomogły mu do uzyBkasis majątku. 
Ais wkońcu zły człowiek dostał aię do wię­
zienia a gorące objęci? ukethanego osuszyły 
Izy i zagoiły rany dziewczyny. „Zdobycz" 
dramat rzymskiej wytwórni „C.nes” ukazuje 
ebecnie „Apollo*- Piękna ta rzecz cieszy 
się wielkiem powodzeniem.

P y ru s o w e  z w y c ię s tw o .
(tci) Niejedną zjedliśmy razem beczkę 

soli i zawsze go podziwiałem. Łimat się 
z życiem ciężko, aż się wyłamał Pokonał 
wszystko, co kładło się kamieniem w peprzek 
jego dr- gi. Poktnał złość ludzką przeciwno­
ści losu, siebie samego. Jednak prółno szu­
kam na jego twarzy uśmiechu zadewolenia, 
który znamionuje zwycięzcę,

R«z wprost go zapytałem, jak to sobie 
tłómsczyć,

Opowiedział popruttu, a szczerze dzieje 
swej ewolucji.

— Byłem jak keżdy szarpany namię- 
tnośeiami. Jest to rzeczą naturalną, że życie 
pragnie iść linją ni jurniejszego oporu. Przy 
ciągać cno usiłuje do siebie to, co sprawia 
mu przyjemność, chroni się, ile w <egi mocy, 
urzed przykrościami, W tern jednak tk*i 
żrógło wszystkich kolizyj, które mogą zatruć 
iyeie; w tern niebezpieczeństwo rczb cia ży 
ciowej nawy o pierwszą lepszą rafę

Zatem wypowiediiałem walkę upodoba­
niom i wstrętom. Na st ;la moim pojawi* ć 
się poezęły potrawy, których sam widok 
przyprę,wiał mnie początkowo o małości. 
Naginałem się de zaięć, sprawiających mi 
przykrość fizyczną lub moralną, lub obie 
razem. Nawiązywałem stesuoki z ludźmi, nie 
obiecującymi swem towarzystwem iadsej 
ucuchy. |

Natomiast stroniłem od wszelkich przy 
omności. Nie folgowałem podniebieniu, ani 

tęsknotom serca, Ilekroć najmniejsza nie­
winna uciecha zajrzała w moje okna, spu­
ściłem story rezygnacji.

X doprowadziłem do tego ,' że istotnie 
mogę winszować sobie zwycięstwa, Ale ra 
dować się niem? Słuchaj, to przecie rzecz 
okropna: niczem l ie  radować się i niezem 
nie smucić; nic nie lubić i na nic się nie 
zżymać; do niczego nie lgnąć i nic nie odpy­
chać ; wobec wszystkiego przechodzić z jedna­
kową obojętnością,

— Jnż rryszla U S T A W A  z dnia 11 
iipca 1920 r, o uposażeniu urzędników 
niższych funkcjonsrjuszów państwowych, oraz 
rozporządzenia wykonawcze do tej ustawy, 
Do nab je la  w ekspedycji drukami ul. 
Czarnieckiego 12. Cena egzemplarza 15 
Marek polskich, z przesyłką pocztową l i  
Marek polskich. N vk ł a d  o g r a n i c z o n y .

Na prow incję wysyła się pod opaską 
poleconą po poprzedniem  nadesłan ia  n» 
leżytości, t .  j .  18 Mk. za egzemplarz.

R epertuar T ea tru  m iejskiego.
Poniedziałek, 27 września, o godzinie 

7 wieczorem „Papierowy kochanek”, 8 akty 
z prologiem, po raz trzeci.

Wtorek, 28 września, o godzinie 7 wie . 
esorem „Tmy ata”, opera.

Broda, 29 wrześnie, o godzinie 3 SO po­
południu „Księżniczka czardasza*, operetka.

Brada, 29 września, o g»dz. 7 wieczo 
rem „Papierowy kachaaek”, 3 akty z pro 
logiem po rai czwarty.

Czwartek, 30 września, o godzinie 7 
wieczorsm „Aida”, opera,

Piątek, 1 października, o godzinie 7 
wieczorem „Królowa Jadwiga”, dramat hi 
atoryczny w 5 aktach (8 obrazscb) Jó**f* 
Szujskiego, po raz pierwszy.

Sobota, 2 p> ź iziernika, o godzin!e 3 30 
popełudeiu „Zemst*”, kem^dja.

Sobota, 2 października, o gadzinie 7 
wieczorem, „Manewry jetienne”, operetka

Niedziela, 3 października, o godzinie 
3 30 pop«łudniu „Pan Poseł”, kemedja, po 
raz czwarty.

Niedziela, S ptźlsiernika o godzinie 7 
wieczorem „Trubadur”, opera.

Poni-dtiałrk. 4 października, o godzi­
nie 7 wieeaereir „Królowa Jadwiga”, dramat 
histor., po raz drugi.

Wtorek, 5 października, o godzinie 7 
wieczorem „Manewry jesienne”, operetka.

Środa, 6 października, o godzinie 7 
wieczorem „Królewa Jad w ga”, dram. fcist. 
po raz trzeci.

Nowy p ogram  w „Bagateli*. (Sala 
Casino d« P*ris* Lwów,BijU»* 3). Wystę- 

yr pierwszorzędnych artystów polskich: Ge- 
rasińtki, Michałowski, St«rus*>kiewic«,Neussi*r 
Marek, dvr. Ochry-wowicz, dyr Waadyerowa. 
Ciermińsiti, Nosktwska, Kamińska Górska, 
Nadto jednoaktora rewia p. t. „Weźmy się 
do kupy” Od 1 p?źltier«ikr b. r. gościnne 
występy E. Ołrofrńskitga.

Mennnne lis ty  Dickensa. Wedłpg do­
niesienia tism angielskich, odnaleziono zbiór 
nieznanych dotąd rękopisów Dickensa, rzu 
rających nowe światłe na życie znakomitego 
pisarza, Zaiór ten ma wkrótce nkazać się w 
druku, __________

Nasz refera t tea tra ln y . Z powodu, że 
dotychczasowy narz ref rent teatralny, p. 
Artur SchiÓler, ranny w z, m, w bitwie pod 
Chodaczkę -ram,dl iiźsty czas pozostawać będzie 
w leczaniu, objął dział Bprawozdań z teatru 
w1 jego zastępstwie p. Jan Parandowski.

Nowe mogiły.
f  Kapitan Adam Petrażycki.
Świetlana była ta postać, prawdziwy 

żołnierz-obywatel, gorąco miłujący, „swoich 
chłopców’, którzy też nawzajem gotowi byli 
za komendantem skoczyć w og ień  — i ar­
maty, nad któremi czuwał jakby nad najdroż­
szym skarbem.

Nie znał znużenia ni odpoczynku, dniem 
nocą oinwfjąc pil#**, nad powierz#ną sobie 

drużyną, podnosząc ją własnym prxykł«dem 
moralnie, wykrzesując w prostych i uśpic- 
nyeh nie edaoferotiie sercach poecuc;e ludz­
kości i obowiązków * przedewrzystkiem miło­
ści Ojczyzny do ostatniego tchu.

Wypieśńła go czcigodna nasza twisr 
dia kresowa, Nad szirym Smotryczem, w ma­
rach, które w ciągu ubiegły oh stuleci ty ln

oglądały bob sterów, ujrzał światło dzienne 
i ten szary żełnierzyk, co nie Bprzeciwił się 
pięknym tradycjom kresowym, w piersi swe 
wchłonął poszepty, dolatujące cd mogił sto­
powych, a głoszące o wierności dla przęsła 
wnej Rzeczypospolitej do grobu i poza grób 
nawet.

Z dema rodziców, ś. p, dr. Seweryna, 
cenionego leuąria i p, Marji z Dmitrowi- 
czów, wiążącej ge węzłami krwi z ziemiań- 
stwem pcdolskiem, wyniósł zasady, przyświe­
cające mu w późniejszam, niedługiem nie­
stety życiu.

Po ukończeniu gimnazjum kamienie­
ckiego, wyrusza na wydział przyrodniczy do 
Petersburga, pod opjaką stryja Leona Petra- 
iyekiego. profesora Uniwersytetu, posła do 
Dumy ze stolicy carów i światowego rozgło­
su uczonego — prawnika. Nad Newą było mu 
jednak nieswojiko, skero więc powstały w 
Warszawie Wyższe kursa rolnicze, przenosi 
się tam i ś. p. Adam Potrażjcki, zdobywa­
jąc jako celujący uczeń petne uznanie ich 
kierownika Mikułowskiego-Pomorskiego,

Jakie zamysły i projekty na przyszłość 
kołatały w duszy młodzieńca — nie wiemy. 
Domyślać się jeno można z wyboru przezeń 
kierunku studjów, że zamierzał pójść śladem 
swych przodków po kądzieli, i dalej prace- 
wać na kresowym czirnoziemie.

Wszystkie plany zburzył wybuch świa­
towej zawieruohy. S. p. Petrażycki jako stu­
dent 1Y, roku powołany został do rosyjskiej 
armji, wstępując do konnej artylerji.

Ordery św. Stanisława i św, Aany na 
pieisisch i na ssyji, zdobyta przez dzielnego 
artylersystę, świadczyły o uznaniu, jakie po- 
zyekeł u snoieh zwierzchników. Skoro ,e- 
dask doszła go wieść o formowaniu się Le- 
gjenów Polskich, złożył roajjskie odznacze­
nia na polski skarb narodowy, i bez chwili 
wahania fo śieasy ł tam, gdzie wzywał obo­
wiązek. ciągnęło serce polskie,

Jakim ryi żołnierzem, świadczy boha­
terski zgon ś. p Adama Petrażyckiogo na polu 
chwały, powszechna miłtści kolegów i pod- 
komeudaych i to uznanie, przebijające się 
t i  zwięzłych słów „Nadawyczajnego rozkazu*, 

Dodatek de roiktzu dziennego nr. 163, 
Lwów 17 sisrpnia 1920 r,), pewtarzamy w 
człości:

„Dnia 18 sierpnia 1920 zginął bohater­
ską śmiercią w obronie Ojczyzny por, Adam 
Petrażycki, dowódca 2 bat. 6. DAK. Przez 
cały sza* służby niesmordewanie pracował 
nad zorganizowaniem baterji, ćwicząc, ucząc 
i wpajając w żołnierzy miłość Ojczyzny,

Zyskuje whlką sympatię przełożonych 
i podwładnych, będąc niefylko dewódaą, ale 
i przyjacielem. Baterja ta — dzięki zasłagom 
por, Adama Petraiyckicgo, staje się chlubą 
konnej artylerji, W polu, przeszedłszy pierw­
szy chrzest ogniewy, pozostaje bez przerwy 
w ciągłych watkach, zdobywając wszęlzie 
uznanie i psehwały.

Nz opuszczany Radiiechów odpiera a*; 
medzielnie pięciokrotnie wznawiane ataki 
bolszewickie, wśród których nieprzyjaciel o 
przeważających siłach naciara za wszech stron, 

W walce tej, przemieniającej się na 
orężną, ranny już w nogę, z rewolwerem w 
ręku broni piersią swych armat, zachowując 
tradycję konnej artylerji — pozostaje na *ta- 
nowisku do cztataiej chwili; ratuje armaty, 
lecz sam pada śmiertelnie rażony diugą kolą 
w głowę,

W osobie Jego traci dywizjon jednego 
z najóM niejszych afi rerów, przyjaciela i 
obywatela kr»ju.

Cześć Je j*  pamigei !*
W kwietniu mianowany został kapita­

nom, po śmierci bohaterskiej przedstawiony 
do odznaczenia orderem „Yirtuti Mihtari”, 

Pochowano go tymczasowo w Radzie- 
cfcowic, dokąd matka pospieszyła zaraz po 
uwolnieniu tej miejscowości z pad bcliiewi- 
ckiego najazdu, Usiłowała co prawda przsdt- 
stać się tam w przebraniu zaraz po otrzyma­
niu wiadootośń o zganię ukochanego syna, 
wszelk ,e jednak jej zabiegi nie odniosły pa 
żądanego skutku,

Zjawiwszy aię na mśejaeu krwawych za­
pasów z pi zeważającemi wielokroć liczebnie 
hordami wschodniej dziczy, spotkała aię i  
wyjątkową wprost uczynuoś ią i pomocą ma- 
luczkich. bo inteligencja cała wyemigrowała 
na zachód,

Pochodziła 1 rodu, znanego na Padołu
* e»ergji i stanowczość w postępowaniu, nie 
zrażała się n erem, Pragnąc uniknąć tłumne­
go zbiegowiska, rozkopała grób o gadzinie 
) ra to  i znalazła rzucone do dołu bez tru ­
mny zwłoki syna, edartc z munduru i bieh- 
*ay. Sprowadziła je do Lwowa, w klórego 
obronie poległ ten mężny i nieustraszony kre­
sowy rycerz—-obywat >1.

Na cmentarzn „Obrońców Lwowa” przy­
tyła śwUia mogiła, której Lwowianie cboję- 
nie miitó nie mają prawa i z pewnością nie 

będą. Ws='.k legł w niej na aea nieprzespa­
ny żjL.derz polski, wyruszający w ostatni bój
* okrzykiem: „Lwowa nie damy!” 

„Wolelibyśmy stracić całą baterję dział
a mieć dalej w pośród siebie tak dzielnego 
«ficera-obyw&teIa, Baterję mogliśmy odzyskać, 
Adtma Petraiyekiego nikt nam nie ząatąpi*



“ * oto slows jednego' x rieloionych ś- p, 
kop tana, Niechaj one ukoją bodaj w drobnej 
cząstce ból matki i najbliższej rodziny.

Zginąć w obronie zagrożonej Ojczyzny— 
‘O przecież ehluba i zaszczyt nieleda,

Micihal Rolle,

f  Ppor.MieczysIaw Schraiber Łuczyński.
Podaliśmy już kilka dni temu wzmian- 

*8 żałobną poświęcona pamięci ppor. ochot. 
Ajp. prof. Mieczysława Schreibera-Łuczyń- 
skiego, który w krytycznym dla Ojczyzny 
Uomencie bez wahania stanął do szeregów, 
jakkolwiek z ciystym su-h e* fem mógł nie 
eezynić tegd.

Niezwykła to była postać więc do wspo­
mnianej wimianki godsi się do.zuc:ć nieeo 
szczegółów, wskazujących, jak dotkliwą śtra 
tę ponoszą nietylko najbliżsi, rodzina i przy 
jaciele. lecz takie społeczeństwo.

Miessysław Schreiber-Łuezy ń s  k i l i ­
czył w chwili bohaterskiego zgonu lat 41, 
zrodzony we Lwowie, tu kończył szkoły śre­
dnie i Uniwersytet. Poświęcił się stad om 
literatury niemieckiej i polskiej, Był profe­
sorem w Kołomyj;, Stanisławowie i Tarso 
wie, w r. z. zaś z powcdu choroby iony sta­
rał się o przydział do Zakopanego, gdzie tei 
jako profesor tamtejszego ztkłsdu pełnił o 
bow.ązki erze* rok 1919/20.

Z chwilą o g ie ra  ii.a srmji ochotniczej 
zgłosił zię w szeregi jako były podporucznik 
z wojny austriackiej i przetrwawszy szczę 
śliwie całą ofensywę na północy, zginął z 
ręki kozaka ped Krasnem dnia 6 b. m. Po­
chowany zosttł w Glinianach.

Byt to człowiek — naprawdę jeden
* niezwykłych pod każdym względem.

Mimo wielkiego eczytasia naukowego, 
ktć -e zazwyczaj sugest ą swą trzyma na 
uwięzi, umiał zachować w każdej rzeczy nie­
pospolitą indywidualność sądu. Każde jego 
wypowiedzenie było nacechowane oryginał
* m sposebom widzenia rzecky, zdolnością 
dojrzenia w niej tego, co przepatrzyli inni.

Etykę uznawał jedną, laką. która wy­
trzyma bez zastrzeżeń najsurowszy sąd nie 
drugich, ale samego. Wiadomo, są ludzie 
którzy nie postępują wprawdzie nieetycznie 
w spo-ecinem znaczeniu tego wyrazu, ale 
którzy dla pewnych czynów sznkają usprawie­
dliwienia wobec siebie, krępowani względami 
takiej lnb owakiej natury. J g o  pobudki były 
zawsze jisne, czyny ezly ,*> prostej linii, 
z czegr znano g > < gó Vfo. Ile to utrudniało 
mu współżycie z ludźmi gotowymi do kom 
promie ów tam, gdzie siło o etykę i prawdy! 
O p o n m  doza «ywiln*j odwagi pozwalała mu 
wcbsc każdego r-sraam ć S'*eje stanowisko 
i nazwać rzesz po imieniu, bez względu na 
czyjkolwiek autorytet Tak tei wychowywał 
swoich uczniów, którym p^święsał poza szkołą 
cały swój czts wolty. Stawał wobec nich 
zawsze tylko w charakterze przyjaciela i rów 
nsgo Przemawiał do młodzieży zawsze w to 
i|is poważnym, nigdy do drwin się nie ucie­
kając. Zawsze gotów do oddania wszystkiego, 
częm rozporządzał, stworzył sobie z cezniów 
Kajgorętszych zwolenników, którzy po latach 
nawet przyjeżdżali, aby poradzić się go w tej 
lub owej kwestji.

Szczególniejszej* znamieniem tego nmy- 
etu była jego nadzwyczajna wszecłutroenoś.

Pracował w literaturze, której to pracy 
owocem było „Studjom nad dramatem śre 
dnuwiecznym*.

Autadjdrkta — stolarz robił przeyijk- 
ne instrukcje drzewne, z których wiele było

na wystawach zagranicą (w Aaglji), b a d ^  
szczególne zainterosowanie, Własne bardzo 
ciekawie stylizowani motywy ludowe stano­
wiły zwykle tło takiego obrazu, uderzającego 
oryginała rm układem drzewa,

W Tarnowie był długi czas zastępcą 
prezesa cży nawet prezesem miejscowe; Ligi 
przemysłowej. N apsat wydany przed jakimi 
ośmiu laty z rycinami , Podręcznik arty­
stycznego stolarstwa*, rzecz, zdaniem znaw 
eów, znakomitą, a'zdaje się pierwsze polskie 
w tym rodzaju dzieło. Poświęcając wiele 
czasu wychowaniu młodzieży, drukował kilka 
rezczy o harcerstwie w Polsce. Niedawno 
napisał powieść fantastyczno-naukową p, t. 
.Obłęd*, która ma niebawem pojawić się 
w druku,

Nie chcąc pracować nad językiem aie- 
m leckir po powstaniu Ojczyzny, oddzt się 
z zamiłowaniem chemji i wykładał ten przed­
miot w gimnazjum w Zakopanem przez rok 
ubiegły, ku powszechnemu zainteresowaniu 
uczniów. Uważano go za znakomitego che­
mika i podziwiano ogólnie jego nadzwyczaj 
najmujący sposób przedstawiania zawiłych 
zjawisk ehemicsgsyeh,

Kichał szczególniej przyrodę i z ucznia­
mi swymi, którym poświęcał chętnie bardzo 
wiele czasu poza szkołą, robił wycieczki, szś 
towarzystwo uznawał o tyle, o ile przynieść 
oso mogło korzyść dachową.

N.ełatiro tei byłoby wskazać kogoś dr u 
girgo, ktoby tak tstwo przechodził do po­
rządku nad mianem potrzeb t. zw. „wegeta­
tywnemu* potrzebami życia obejść się bez 
obiadu, bez śuiadauia, zadowolnić się wngóle 
jednorazewem jedzeniem nościć, było dla nie 
go ezemś, eo przychodziło mu z dziwną i* 
tweścią. W czasach swoich kawalerskich w 
ciągu pierwszych lat ouplenttry, utrzymywał 
bezinteresownie jadnege biednego ucznia, 
z którym, wobec szczupłych swoich dochodów 
dzielił się tak, ie stale odstępował mu swój 
obiad, a na śn adanie i kolację saiewalniai 
się chlobem z serom i herbatą przez szereg 
miesięcy.

Wróg bezwzględnych formułek, uprze 
dzsń towarzyskich, stosował to swoje za­
patrywanie częstokroć w praktyee. Ileż te ra­
zy, w.lząc na ulicy biedaka ciijg ąeego z trn 
dem wózek naładowany sL itrem , zaprzągł 
się s nim iazsm do roboty! Nie wstydził się 
t«t żadnej choćby najpioe-szej pracy’i w tej 
mierze z nikim się nie liczył.

Z chwilą ogłoszenia wezwania do armii 
ochotniczej zgłosił eię natychmiast i mimo, 
ie  yrsy klasyfikacji otrzymał przeznaczenie 
do slaiby lokalnej, żądał, by wysłano go w 
pole. Ri«dy tłómac*oao mu, ii  mając obo­
wiązki wobec żony i dziecka i sam nie bę­
dąc zdrowym m«*ie z równym pożytkiem jsik 
aa placu boju. pracować w kraju, odpowie 
wiadał: .Z  wyjątkiem zuyetnych kalok, dziś 
ma wobec Ojczyzny każdy obywatel jedes 
obowiązek: zaprzeć siu osobistych nctuć dla 
sprawy ogólnej, bo gdyby każdy czynił od 
wrotnie, armia składał by się eo najwyżej z 
ktiku tysięcy awanturników, którzy biję się 
dla przyjemności*.

Gdy pr.yidzie wreszcie czas odbudowy 
Polski ze zwalisk wijennych, takish właśnie 
pracowników jak śp. prof, Gcbreibei-Łuczyński, 
trzeba nam bidzie, Więc nietylko żal, lecz 
i poczucie gtraty w śeisłem tego słowa zna 
czeniu stsją nad mogiłą śp. Mieczysława. 
Miejmy jedaak nadzieję, ie dawszy chlubny 
przykład poświęcenia, non omnig moneiur 
odżyje w uczniach, których sposobił na swą

w ich działalności, w ich umiejętnej, 
sumiennej i ofiarnej pracy dla dobra Oj­
czyzny. m. to.

B08F0DABSTW0 i  HAN
— Tór£. W Berlinie zsLżono towarsy- 

rzystwó pod nazwą „Gasólkohle*, któ 'e wy­
rabia z torfu sztuczny węgiel o wysokiej 
wartości opałowej. Biorąe pod uwagę obfi­
tość niemieckich pokładów torfu, można 
przyją', ie nowy węgiel sztuczny znajdzie 
szerokie rozpowszechnienie, zwłaszcza, ie 
jeit bogaty w g*z i deje się przystosować 
do rozmaitych rodzajów spalania. Koszta 
produkcji nie przewyższ'ją kasztów wydoby­
wania węgla naturalnego.

Telegram y P„ A. T.

Ponowne nawiązanie rokowań 
czesko - polskich.

K raków . Ilustr. Kur jer pisze: Dele­
gacja polska zdając sobie sprawę z ważności 
układów, nawiąż*ła oaegdaj poaowaie obra­
dy s delegacją czeską.

O 1 e obecnie nie zdobędziemy sobie 
sąsiednich rynków zbytu dla nifty  i jej 
produktów, n j  rzedzi nas — jak w wielu 
innych sprawach — Bumunia, ' która ma 
tańsze połączenia z Wiedniem i Prngą.

Pozatem produkuje ona ropę taniej,
’ o szyby rumuńskie są przeważnie płytkie 
i mają zuaczną wydajność produkti.

Gala kwestja naftowa była dotychczas 
zabagnirna, bo skarb polski, mając w Bory­
sławiu 70,000 cystern ropy, zamagazynował 
ją z przyczyn bliżej nieznanych. Ta ropa 
w czasie inwazji b-lszswiefciej by ł: naiaic 
u,« na zajęcie przez bd&iewjków. Jsduem 
słowem grozi nam zupełny upadek naszego 
przemyełri naftowego, tern więoej, ii  j^k r ę  
uformujemy, traktaty z zagranicą natrafia ą 

na olbrzymia przeszkody %* wzglęSu na brak 
cystern. Dawniej sprzedawano ropę s*zwy- 
czaj Ioeo rafiaerjt. Dziś obawiają się Czesi 
wysyłać de nas cysterny, gdyż jak twierdzą, 
blisko 200 cystern przetrzymuje się miesię­
cznie. zanim wrócą do Gieih Tymczasem 
cysterny nie bywają itleiyeis wyzyskaae

W kpń u zaznaczyć należy, i» w sto­
sunkach dzisiejszych csły zagraiicsny h ta  
doi n 'ftą  nosi eeebę walutową, gdyż urząd 
naftowy zawiera kontrakty w markzch pol­
skich, a wypłata mu i  następować w koro­
nach czeskich, przez- co ze wzghdu na wiel­
kie zapotrzebowania następuje zwyżka ko­
rony czeskiej, a natomiast zniżka marki 
ptlskiaj.

W inteiesie naszego nadwerężonego 
skarbu loży, aby zapłata następowała tylko 
i wyłącznie w marknch polskich i aby za­
granica, kupując ropę, wyła zmuszona kupo­
wać l as"a walutę.

W ciągu wczorajszych obrad nastąpiło 
znaczne zbliżenie się obu delegacji. UsUlono 
ilości węgla i koksu, jakie mz ą być dostar 
cione Polsce, oraz ilości ropy dla Oiech, 
Kwestja cen ropy o tyle została uregulowa­
na, ie  Czesi zgódsili się uznać jako obecną

cenę ropy 1000 marek polskich za 100 klg, 
W dalszym ciąga obrad wybrano ściślejszy 
komitet z obu stron który wypracował pro­
jekt umowy obejmującej uregulowanie spra­
wy cen na przeszłość, oraz ustalenie sto­
sunku danej ilości wagonów węgla do odpo­
wiedniej ilości cystern ropy. Prawdopodo­
bnie w ciąga dnia dzisiejszego t, j. w osta­
tnim dniu obrad zapadnie ostateczna decy­
zja — jak przypuszczać należy — korzystna 
d a obu stron.

Podróż Ministra Śliwińskiego po Francji.
Paryż. (H»vasj. Bawiący tu polski Mi­

nister aprowizacji p. Śliwiński udaje się w 
podróż okrężną aa obasasy zniszczone przez 
wojnę, celem poczynienia cbserwacji nad bę­
dącą w toku odbudową kraju.

*

Zdrowie Anatola France’a.
P ary ż . Journal donosi: Pewna niedy­

spozycja zmusiła wielkiego pisarza yrzed 
dwoma tygodniami położyć się do łóżka, 
gdzie go otoczyła staranna opieka pierwszych 
lekarny Paryia. Obecnie Anatol Fratca  wy­
jechał dla wypoczynku do swego majątku 
w okolicach Tours. Ostatnie wiadomości 
o jego zdrowiu są zupełnie pomyślne.

Anntol France, w istocie, w osta­
tnich czasach cierpiał na zaburzenia żołąd­
kowe, które zaniepokoiły jego otoczenie. Od 
eśmin dni znakomity pisarz jest zupełnie 
zdrów.

Gabinet Milieranda.
P aryż. (Havi?), Prezydent Loygues 

odczytał w łubie deputowanych orędzie pre­
zydenta republiki Milieranda a następnie 
d -k’arafj n ą . u  Ttboi 507 głos **i przeciwko 
80, przyjęła porządek dz‘en.ty, wyrażający 
zaufanie dis rządu.

Ruch pociągów wu Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą:

Z Krakowa 7 20, 7*55 , 21 25.
„ Warszawy (prse* Przeworsk) 9*15. 

ze Stryja 7 25 17.85, 16.40 (ze Szczerca), 
z Sambora 7 O0, 1055,
,  Halicza 6.80, 21.55,
,  Bawy ruskiej 16.20 (z Warszawy) 7.20,
„ Jaworowa 8.55,
„ Bszuchowic 7.50, 17.35,

Z głównego dw orca odohodzą:
Do Krakowa 7.40, 21.85, 23* 1 0 .

„ W szaw y  (przuz Przeworsk) 2 0 * 1 0 .
,  Stryja 7.45, 18,“0. 18.35 (do Szuerca), 
„ Sambora 13.30, 22.30.
,  Halicza 8.25, 18.40.
,  Bawy ruskiej 8.10, (Warszawy) 21.00,
,  Jaworowa 16.05.
,  Brzuchowic 6.02, 15.55.

Pociągi pospieszne oznaczone są cyfra­
mi tłustemi.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI,

GEORGES RODENBACH. 7)

DEMON ANALOGJL
(Ciąg dalszy).

Hugo z rosnącą r.ikostą radował się 
osobliwym zbiegiem okoliczności. Ból i sa 
mętność niezmiernie wysnbtalaiły jago wra­
żliwość. Był więc bardziej, niż ktokolwiek, 
podatny dla tego rodzajn wzrurzrń.

Przytem, czyi nie urok analogii po­
między zmarłą a miastom, pociągnął go po 
owdówienin do Brugji?

Miał w wysokim stopniu wyrobiony 
.zmysł podobieństwa*, oplatający rzeczy ty­
siącami delikatnych nici, wytwarzający oso­
bliwą łączność np. pomiędzy duszą Hugona 
a skarżącemu się nieustannie wieżycami
Brugji.

Dla togo obrał sobie to miasto za sie 
dzibę: Brugję, od której uciekło storze, gdy­
by jakieś za wielkie weręś^i*.

I  to była pierwsza zgodność. W następ­
stwie cały tei sposób my ślenia miał sharmo 
lizować się s najsłynniejszym s .szarych 
grodów*.

O, smętku sssrzyzny ulic Brugji, 
gdzie dtień każdy wygląda, jak dzień Wszyst­
kich Świętych! Ta szarzyzna jakby powstała 
s bieli zawojów mniszek i czarni ści sutan 
księżych, przesuwających się tędy ciągle i od­
barwiających wszytko. Co za misterjum owa 
wieem* półial»br.!

Wszedzie wzdłuż ulic w stopnie ukła­
dają się fronteny domót?. jak daleko sięfttąć 
wzrob cm. Jsdne utynkowane na barwę bli- 
do-zicloną, inne wznieeione są z surowej, 
w-bladłej cegły; tle  tui obok widać domy 
supołuie pocierpiało, j»kby rysunki kredą, 
lab scalone icjiatinty. Ostatecznie wszyetko 
to razem spływa w tedeu ton su ;y , zale­
wający całą perespektywę.

Dźwięku dzwonów brngijskich nie mo- 
inaby sobie wyobrazić inaczej jak azarymi. 
Jedaakowci przez pm strzeń dostaje się on 
stłamionym i pada na wodę kanałów, 
a odrzucony przez nie buja,nad powierzchnią 
wody,

Woda zpś sama spływa w wielnia ko­
ryto bezbarwności, choć odbija w sobie błę­
kitne piaty nieba czerwone cegły poddaszy, 
biel przepływających łabędzi 1 zieleń nad­
brzeżnych tapóL

Taka już tych stron właśsirość, ie 
niewiadomo j*kim endem, na podstawie ja­
kich praw atmosferycznej chemji wszystkie 
żywsze to”y b-rwse przenikają się i spły­
wają w jeden wspólny ton szarego znu­
żenia,

Być może, ii  to skntek częstych mgieł 
północnego nieba, ciągłyth deszciów, grani­
towego obramienia wybrzeży, dźwięku dzwo­
nów. Zresztą w m!eście tern praztarem chło­
dny popiół ez‘ su, pył klepsydry tak wszy­
stko przysypuje i niejako trzyma pod swą 
nakrywą.

Oto był powód, dla L;tórego osiadł tu 
Hago. Ostatki jego sił miały w Brsgii nie-

epostrzeinnie, lecz stanowczo ugrząśó w pia­
sku i pod trm  delikatnym pyłem wierności zni- 

|knąć. Jegs dusza miała stać się równie 
azzra, jak to miasto. *

! Takie dzisiaj ów zmysł podobieństwa 
sprawił swoje, ale wystąpił w przewrocie 
nagłym i zagadkowym, jak cud, a zatem 
działającym w Leru iku wprost przeciwnym. 
Go za osobliwa igrasz&a ksu , ii  ta twarz 
wypłynęła na widownię właśnie w Brugji, 
tak obcej i dalekiej jego wspomnieniom, ażeby 
je nagle wszystkie wskrzesić, prawie powo­
łać na nowo do życia,

Jakkolwiek wśzakie miała się rzeci i  
tern osobliwem zdarzeniem Hago spijał bez 
opamiętania słodycze podobieństwa Jame do 
zmarłej, tak same jak przedtem upajało go 
podobieństwo swego „ja* do zuartej Brugji,

TU. ■ \
Upłynęło tak kilka miesięcy od caasn, 

gdy Hugo poinat Jane i nic nie ismąciło 
kłamstwa, w którem żył,i budził się ra i po 
raz na nowo do tycia,

Jaki* odmiennie obecnie stało się dlań 
one! Straciło charakter głębokiego oaamo- 
tnienia i bezbrzeżnej pustki, Jego dawna 
miłeśp, którą awa:a< jaż za pogrzebaną i 
niemożliwą do odzyskania — powróciła w 
osobie Jane. W niej nayewrót odnalazł aie- 
bcaiczkę, w niej widział ją, jak widzi się

księiyć odbity w zwierciadle wodnem. I  do­
tąd żadna zmarszerka, isdae drgnienie, choć­
by najlepsze, n n  zamąciło czystości jej 
obrazo. 1

Tak poezęł zmarłą znów uwielbiać w 
boiystczu podobieństwa — i do tego sto­
pnia przejmował się ową samozłudą, że ani 
na chwilę nie pomyślał, iżby kiedyś mógł 
pojawić się jaki ubytek w wierności dla 
owego kultu i w drogtem wspomnieniu.

Każdego poranku, jak dniem przedtem 
-r jakby każdy dzivń wogóle był stacją aa 
pasyjnej dradze miłości — składał Hugo za- 
show, nym wspomnieniom haracz swej czci. 
Ledwie powstawszy po nocy, przebiegał mro­
czne zacisze ctokojów zmarłej, dłuższy czas 
przechadzając się pomiędzy sprzętami, które 
zawsze stały w jednem i temsamem miejsca. 
Ta i ówdzie zatrzymywał się wzruzzony pned 
obrazem nieboszczki. Oto np. fotografja jej 
jako małego dziewcaątka; to znown portret 
s okresu tui przed narzeczeństwem; ówdzie 
vielki portret pastelowy na konsoli umie­
szczony, pod ezkłeaa, któro ar przemian to 
odsłaniało rysy zmarłej, to snów cięściw re 
lub całkowicie kryło jc pod swym błyskiem.' 
Dokoła fotografie, na etażerce umiesicione 
okasyrrały jej postać z lat ostatnich, gdy 
skradająca się choroba, iciyniła ją jakby 
złamaną lilje...

(Giąg dalszy nastąpi).



i

0 G Ł 0 8 2 S G N I A  I H Z Ę D O W E

R o z m a i t e  o b w i e s z e n i u *

C, I, 283/20/8, Przeciw Gwarectwu „Gls- 
ria“, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Sa­
noku przez Franciszka Ksawerego Wieeen- 
tego 3 im. Dwernickiego i tow, z W ityłowa 
noże w o wykreślenie praw naftowych, Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została au- 
djencja do ustnej rozprawy na dzień 10 wrze­
śnia 1920 o godz, 12 w południu. Celem 
strzeżenia praw kurtnda, ustanawia się p, dr. 
Slączkę, ad w kata w Sanu ku, kuratorem.

Tenłe karator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sptawie .a jego koszt i 
niebezpieczeństwo, doyoki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Sanok, dnia 31 sierpnia 1920. (8646 2—3)

C. II. 202/20/3. Przeciw Wojciechowi 
Białek i tow,, kto,:ego miejsce pobytu jest 
niezaana, wniesiony został do sądu pow. S, II. 
we Lwowie przez Agnieszkę Białek, wdowę 
po Janie, pozew o zniesienie współwłasności 
realności zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czony został w tut, sądzie biuro Nr. 7 pierwszy 
termin do rozprawy na dzień 8 czerwca 1920 
godz. 10 minut 30 przed południem. Celem 
strzeienia praw niewiadomej© z miejsca po* 
bytu Wojciecha Białek ustanawia się p. dr. 
S. Aszkenazego, adwokata we Lwowie, uli a 
Kościuszki 18, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Woj* 
ciacha Biaiek w rzeczonej sprawie na jego 
,koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuj e.

Sąd powiatowy S. II. Oddział II.
Lwów, dnia 10 wrześni1 1920, (8b38)

1 I, ą) 350/20/3. Przeciw Herschowi 
Freifeidowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w X’ śle przez StUla Korna pozew o
2.000 kor. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została pierwsza audjencja na dzień 11 czerwca 
1920 r. godz, 9 reno, Ce em strzeienia praw 
Herach a Freifełda usiani wis się p. d r Ju­
rasza, adwokata w Jaśle, kuratorem,

Tenie kurator zastępować będzie Her- 
scha Freifeldi. w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w są­
dzie się xu<* zgłosi. lub peiaomccnika nie za­
mianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I, 
Jasło, dnia 12 maja 1920. (8724)

O. VI. 496/20/1. Przeciw Feńiowi 
Płachty z Ztrajsk*, którego miejsse pobjtg 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Samborze przez Iwana Tym- 
czyszyna pozew o uznanie własności. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono termin sta dzień 1 
października 1920 godz, 9 rano w sali roz­
praw Nr. 87. Celem strzeienia praw Fedia 
Płachtijs ustanawia się p- dr. Fr-edmsna, 
aawekata w b >mDorze, kuratorem,

Tenie kurator ustępować będzie Fedia 
Płschtija w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwu dopóki on w sądzie się 
siu zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział VI, 
oan b .r, dnia 6 sierpnia 1920. (8754)

L u s j f t a c y e .
E. 130/18 (8642 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e ,
Na wniosek wierzycieli między innemi 

Towarzystwa Paliczkowego w Dukli w roku 
1915 r. odbyta się Tcj tacja realności Szy­
mona i Dotflicelt z Chomcntowskich Koła- 
czów z Łęk i ugólnie za tę realność uzy­
skane 4 570 koron or*z 997 koron 91 hal,

Ponieważ odnośce akta egzekucyjne 
w czasie inwszji nieprzyjacielskiej w soku 
1915 zupełnie zaiszczone zostały, wzywa się 
wszystkich wierzycieli, którzy jakiekolwiek 
bądź mają fretensje do Szymona i Dom celi 

.Kołacze w a zaeeipieezone były przea licy­
tacją na realności tychże, które aan tętnie 
sprzedaje zastały, aby w terminie 20-dnio­
wym zgłosili sne pretensje z p ry n  ileiyte­
ściami, po upływie tego terminu zersądzona 
zostanie wypłaca licytacyjnej ceny kupna 
wierzycielom, którzy zgłosili się, jak świadczy 
protokół z dnia 12 grudnia 1919,

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 12 września 1980

E. 224/2G/4. Edykt licytacyjny. Dnia 
4 listopada 1920 o 9 godz, rano w biurze 
Nr, 9 odbędzie się lic encja 27/48 ezęści real­
ności l*rh. 862 gin. Błotniki układająca się 
z parc. grt, 1607/78, 1607/164, 1«07/165, 
1607/166, 1650/53, 1902/2, 1908/2, 2897, 
2 05, 2949 i 4173, obsm u około l i  10 s, kw 
Wartość szacunkowa wynosi 3,380 Mp, Naj­
niższa oferta 3,320 Mp,

Sąd powiatowy, Oddział H, 
Skawina, dnia 4 września 1920. (8753)

U p a d ł o ś c i .
S. 2/16/114, W sprawi?) upadłości mssy 

spadkowej bt. p< Aroaa Gimpia Ur.cha. Li- 
a, sam niniejszem ogół PP, wierzycieli na 

zebranie, które odbędzie się dnia 19 paździor- 
1920 r, o godz. 10 p»,ed południem w biurze 
Nr. 18 &iż*j wymse., onego sądu. Przedmio 
tern obrad sędzię: 1. wykreślenie ruchomo­
ści, wpisanych pod gez B inwentarza masy 
a.e stanu czyn. ego, 2, likwidacja zgłoszonych, 
ei tz zgłosić się mających pretensji. D .j wie­
rzycieli Fior. Psulaus i Synowie w Kaałea 
(u/s) i Filip Deutsch w Frankfurcie u/M. 
ustanawiam pełnomocnikiem dla doręczeń 
dr. Jana Węgrzyńskiego, adwokata ws Lwo­
wie, w myśl § 1048 u. k,

Sąd okręgowy cywiky, Oddz. VII.
Lwów, unia 27 Sie,patia 1920. (8719)

S , '8/9/228, W sprawie upadłości Wil­
helma (W«if*) F«ld« wyznacza się audiencję 
na dzień 12 października 1920 o godz, l l  
przed połtd£i«m w biurze Nr. 18 miej wy­
mienionego rądu celem przesłuchania sfroa 
uteresowanycn na wniosek krydat-rjusza c ,  
suwa cie pod/  przymusowej, oraz celem 
przedłożenia przez krjaatrjnsza wykazu ma­
jątku oraz złożenia przysięgi -.syjawienta, 
Kryditarjusi ma stawie się osobiście ca au­
diencji w myśl § 215 u. k, Pan zawiadowca 
masy winien zluayć sprawozdanie z dotych­
czasowego zarządu na powyższej audjencji 
przedstawić wyniki trwania dalszego kon­
kursu przedkładając księgi handlowe, ra­
chunki i inne dozumenty, oraz wyniki zba­
dania położenia gospodarczego krydatarjusza 
sposobu prowadzania przezeń przedsiębior­
stwa i przyczyn upadku. Projekt ugody no­
żna przeglądać w kancelarji sądowej, Strony 
zawiudoimone o audjeacji w sposób należyty 
nie mogą zaczepiać tego co zostało przewi­
działem, ustalone®, lub uchwalonem, zgodnie 
z ustawą na audjenjji z tego powodu, iż me 
mogły brać udziału w rozprawie również nie 
mogą założyć środka prawnego z powodu 
omieszkania celem usprawiedliw lenia niesta­
wiennictwa.

Sąd okręgowy c/w., Oddział VII,
Lwów, dnia 13 sierpnia 1920, (87IGy

r s a
(8760)L. 20821/0. U. Z,

K o n k u r s .
Wskutek rozporządzenia Min sterstwa zdro­

wia publicznego z dnia 14 września 1920 r. 
Nr. V, 21305/20/451 ogłasza się koekars na 
posadę ieearza kontraktowego p is/ urzędach 
pt» iztowo-tslegi hcznycli ne Lwowie z termi­
nem wnoszenia podań do Okręgowego Urzędu 
Zdrowia do dnia 1 października 1*20,

Do posady tej, której objęcie ma na­
stąpić z dniem 1 października 1920 r. pizy- 
wią.aną jest mies'ęc*n» pi ca w kwocie
1.400 Mp. i wolna narta tramwajowa,

Lekarze ubiega,ą:e się o nadanie t*j 
posady winni wniese udokumentowane po­
dania do Okręgowego Urzęd Zuhowia we 
Lwowie przed dniem 1 października 1920.

Lwów, dma 26 września 1920.
Dyrektor

Okręgowego Urzędu Zdrowia 
Dr. M i k o ł a j s k i .

K i f ó ł e i e .
L. 2/20/5. Uchwałą sądu powiatowego 

w Deistjihe z 2 lut go 1920 L. 2,20/5 zo­
stała pozbawiona częściowo włas.o wolności 
H fia Nahorniak, żona Marka, i r .  Bodi—r 
z Krasnej, z powoda lO&rnotrarstwa, Kura­
torem ustanowiono Marka Nahorniaka, syna 
Katarzyny, i  Krasnej,

Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnu 7 marca 1920. (8463)

Firm. 29 Bg, B. I. 150, de reje- 
jstre. handlowego hrmy spółnowrj. Dr reje- 
fstru firm spółko wych wciągnięto co nasię

ipuje: Siedziba firmy: Wiedeń, Reprezentacja: 
Lwów. Brzmienie firmy: Reprezentacja Wie­
deńskiego Towarzystw i  Ubez leczeń jua życie 
i renty dlt obszaru Psńatwą Pilskiego, na- 
lsżąceg* przedtem do Austrii, we Lwowie, 
po niemiecku: Bepresentaaz der Wie&er Le- 
bens und Benten Yersieheru&gg-Aastalt ftir 
d«s Tormals zu O :sterrei«h ge ó.ende Gebiat 
Polens ,d Lemberg. Przedmiot przedsiębier 
stwa: Pr#i.adsenie wszystkich gałęzi ubez­
pieczeń życia, jak na wypadek śmierci, do 
żyeia, renty i wyposażenia z udziałem w zy 
aku dla ubaspieczeń iub bez tego i zakłada 
nie pod swym kierunkiem spółek dziedzicze­
nia, przeżycia i t. p. w myśl § 15 roz^, 
z 15 sierpnia 1880 Nr. 110 i)z. u. p. Forma 
spółki) Towarzystwo akcyjne obiera się na 
siatucia zawieióironym przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznymi w Wiedniu, reskryptem 
z dnia 21 maja 1991 L, 7579, zmiemonigo 
roskryptami tegoż Ministerstwa z dn a 29 
grudnia 1912 L. 18534, z dnia 25 stycznia 
1907 r. L. 1984 i z dam 15 lip a 1910 r. 
L. 26074 zaś co do Beprezenue) we Lwowie 
na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia 
z 27 czerwca 1919 zatwierdzonej przez Mi­
nisterstwo w Warszawie, reskryptem z dnia 
4 września 1919 L. 60? 12/7616/18. Zafctac 
główny: we Wiedniu pod b amie&.em: Wie­
deńskie Towarzystwo Ubezpieczeń na życie 
i renty, po niem.ecku: Wiener Lebens und 
Benten Yersicherungs-Aimalt. Do zastępstwa 
Zakładu głównego są up aw aun1: Adolf £z- 
laban, Alfred Suchomel i Wiktor John w Wie­
dniu. Kapitał zakładowy wynosi: 4,090.000 
keron rozłożony na 10.000 sztuk akcji po 
400 koron na okazicisla opiewających. Do 
zastępstwa Baprazentacji Iwowssiej upra­
wniony jest: Józef Bteiaberger we Lwowie 
ul. Brajerowsita Nr. 8, Podpis fiimy: Bod 
brzmieniem firmy położy s»e nazwisko Be- 
prezejtsnt tejże Józef Stp.mb.rger. Ogłosze­
nia: następuje w „Wiener Zsilung", w je- 
dn.m z wiedeńskich urzędowych czasopism, 
w gazecie rządowej oraz w jednej z.miejrso- 
w jth  gazet. Dzień wpisa: 6 lutego 1920. 

Sąd okręg," ry jako handlowy, Oddział IY-
Lwów, dnia 31 stycznia 1920. (7574)

Firm, 552. Bg. A. II, 3?8. Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 18 
maja 1920, Siedziba firmy: Lwów, Brzmię 
nie firmy: Mojżesz Hirce^prun . Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Sprzeda* wyrobów srebr­
nych i złotych, tudzież z chińskiego srebra, 
zegarków, prsyboiów zegarmisirzywskich i 
narzędzi. Posiadacz Mojź jsz Hirschberg, ku­
piec we Lwowie. Pedpis firmy; Pa# brzmie­
niem fi.my: podpis właściciela dumy.
Ląd okręgowy jako haadloi y Oddział IV,

Lwów, d d a  25 kwietnia 1920, (7614)

Firm. 132/19 Stow. I 405. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. S.edziba stowarzysze­
nia: Nadworna. B.umenie firmy: Powiatowa 
S /ó k a  handlowa rvlulków i hodowców w 
Nadwóraie Stowarzyszenie zarejestrowaue z 
ograniczoną poręką, Data statu tu : Nadwór- 
ln« 21 października 1919. Przedmiot przc£- 
s ęoiorstwa: J ts t  podniesienie gcspzdarst a 
ezłonków, Czas trwania: Mieogr&mczeny. Dy­
rekcja: Józef Kwiatkowski, Ztjgmuat Mary- 
nonskt i Tadeusz Pertrak dyruntorami. Pod­
pis firmę stowarzyszenia podpisują po i wy­
ciśniętą stampiiją członkowie zawuduwztwa, 
Ogłoszenia: Stowarzyszania snają być ogła- 
«iene w jednym z dzienników iwowskica 
Uc»«ły człennów 500 kor. Odpowiedzialność 
podwójna. Bata wpisu 19 grudnia 1919,

Sąd okręgowy, jako handl., Oddz, II,
Stanisławów, 17 grudn.a 1919. (7688)

Fiim, 97/19. Sp. I, 205, Zmiany i do­
datki odnoszące sff do wpisanych już w re 
ju trze  haniluwym firm spółkowych. Do re­
jestru firm spółkowych aaloży wciągnąć co 
następuje: Siedziba firmy: Drohobycz,
brzmeme firmy: Galicyjskie Towarzystwo 
akcyjne n<-ftore „Galicja* w Drohobyczu. 
Za tseaśe fiiji we Wiedniu notuje się Dzień 
wpisu: 10 istopada 1919.

Sąd okręgowy jak haaslbwy, Oi^z. II.
Sambor, dnia 10 listopada 1919.

Firm. 466/20. Stow, VI. 856, Wpi8 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 11 maja 1920. Siedziba Sto­
warzyszenia Lwów, Brzmienie firmy; Zrze­
szenie spożywcze „Parafia Śnieżna* w i 
Lwowie stowarzyszenie zarojestrowuie % ogr,

poręką, Przedmiot przedsiębiorstwa: dostar­
czanie , członkom, drogą cząstko wej sprze­
daży wszelkich artykułów nabytych hurto­
wnie lub wytworzonych w własnym zarzą­
dzie. Statut' z dnia 25 msrea 1920. Udział 
wynosi 100 kor. Każdy cztonuk odpowiada 
swoim udziałem i dalsią jednokrotną kwoią 
nóziała. Ogłoszenia następują przez umie­
szczenie w lokalu stowarzyszenia oraz dzien­
niku później oznaczyć się mającym przez 
Badę nażzcrsią. Dyrekcja składa się z 3 dy­
rektorów i 2 zastępców wybranych na 3 lata. 
Csłonkami dyrekcji są: 1. Edward Aman, 
dyrentor ksiąg gruntowych, 3 1 Wanda Pais.- 
h«n urzęd&icrka państwowa, 3 Teofil Ten- 
czsr em. radea ęąoowy. Zastępcy: 1. Janina 
Aman urzędniczka sąsowa V .lhe na Pałczyń­
ski urzędnik gazewni miejskiej wszyscy we 
Lwowie, Uprawnieni do zastępstwa: Dy­
rekcja. Podpis firmy : Pod brzmieniem firmy 
$odpis;wać będą wspólnie dwaj członkowio 
dyrekcji lub jsddn członek dyrekcji łącznie 
ze zastępcą.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział Ii,
Kraków, dnia 26 kwietnia 1920. (7603)

Firm, 112 Bg. A, II, 261, Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wsisaną dnia 
20 lutego 1920 r. Siedziba firmy: Lnów, 
Brzmienie firm y  „Popowcer Goldberf 
skład towarów bławatnych we Lwowie". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i sprzo- 
daż towarów bławatnych. Bodzajjspółki: Ja­
wna spółka handlowa od 15 stycznia 1920. 
Spólnicy: Markus Popowcer i Jakób Gold- 
berg obaj we Lwowie, Spólnicy uyr»wnieni 
(i', zastępstwa obaj spólnicy kolektywnie, 
Podpis firmy: pod wypisaną firmą, podpis 
obu sp(Uników,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzinł IV,

Lwów, dnia 17 lntego 1920. (7590)

Firm. 33 Bg. A. I. 334, Zmiany doty­
cząca firmy już wpisanej, Dnia 12 imres 1920 
przy firmie: Brzmi* ńe: „Bracia Tartakower*, 
po nieniezku „Gebifider Tartakower*, Sie­
dziba: Lwów. Wpisauc w rejestrze następu­
jące zmiiny: Prokurę udzielono Feiwlowi 
Polkesuwi.

Sąd okręgowy jako handl., 0 J_dzij{ IV.
Lwów, dnia 11 marca 1929, (7589)

F:rm. 40 B p  A, II. 290. Wpis ja­
wnej spółki handlowej. Do rejestru wpisano 
dnia 18 marca 1920. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Homowiki i Ska. Przed­
miot przedsiębiorstwa: prowadzenie h&ndln 
pipą,.cementem, wapnem, gontami, dachówką 
i innymi przedmiotami z zakresu materjałów 
budowlanych. Kodzaj sgołki: Jawa* spółka 
handlowa od 1 października 1919. Spólnicy: 
Estera Horszowski i Ig Msy Heubium kupcy 
we Lwowie, prokurę udzielono Fadynsndowi 
Horszowskiemu we Lwowio. Spólnicy upra­
wnieni do zastępstwa: Kaijy syólnik lub 
prokurzysta osobno. Podpis firmy: pod brzmie­
niem firmy podpis któregokolwiek spólnika 
lub prokurzysty z dodatkiem PP-
Sąd okręgowy jako łmdlowy, Oddział IV,

Lwów, dnia 3 marca 1920, (7561)

Firm, 37, Be- A, II. 388. Wpis ja­
wnej spóki handlowej. Do rejestru wpisano 
dnia 15 kwietnia 1920. S.edziba firmy; 
Lwów. Brzmienie firmy: S. Pol ek i Ska, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel i prze­
mysł drzewny. Rodzaj spółki: Jaw nt spółki 
bandiown cd 1 styczna 1929, Bpóinicy: Sa­
muel Pollah k u j  es we Lwów j , Samuel Mar- 
gulie’, kupiec w Kopyczyńcacb. Spólai^y u> 
prawniem do zastępstwa: każdy ze spójników 
z osobna. Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy podpis któregokolwiekbądż spólnika.

Sąd okręgów? j a t .  handl,, Oddziął IV, 
Lwów, dnia 25 lutego 1920. (7564)

Firm. 61 Stow, VI, S40._ Wpis Stowa­
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń w jissio  
dnia 11 maja 1920. Siedziba stowarzyszeń a
0 e3z»nów. Brzmienie firmy: Syółk* spoży­
wcza pracowników państwowych w Cieszą-
sakwie. Stowarsysu-nia ztw jestro^aie z ogra- 
ni* osą odponiedzi«łnościa Przedmiot sto- 
wjrzyszen.ik: saopa*rżenie członków w arty­
kuły cods enn^go użytku, o ile nie są wy­
twórcami daayco Iriyku^ów w takiej ilości, 
które wystarczają dla sac at zeaia rodzny. 
Otas trwania aieojii.fi.czmy Statot z 3 pa­
ździernika 1919. Udział wyjicsi 160 kor.
Każdy członek odpow naa swoim udziałem
1 d&lsią dwukrotną kwotą udtisłu Ogłosze­
niu następują przez obwieszczenie w losalu 
iowsrzrstwa, Dyreke * składa się z 3 czfon- 
ków i 3 zastępców. Oiłonkami Dyrekeil są : 
Władysław Szeiwel, Piotr* Kobrjn i dr. Le- 
on Popkiewicz wszyscy w Oie»»aaow:~, Z»-



8if$ctm i są: Aleksander BerwM i Jóief 
Gzłązjka cbsj w Cieszanowie. Uprawnieni 
do zastępstwa: Dyrekcja. Pod brzmieniem 
firmy podpisywał będą wspólnie dwaj człon­
ków'e Dyrekcji.

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział IV,
L^óf*, dnia 26 kwietnia 1929, (7598)

Firm. 520. Bg. A. II, 930. Wjiis do 
rejestru handlowego firmy sfófkowej. Wpi­
sano do rejestru handlowego od*:at A. Sis- 
dzika firmy: Lwów. Brzmienia firmy: G«n- 
tea i Bka. Przedmiot ^rredsiębiorstwa: Hoir- 
towna sprzedał towarów korzennych, kolo­
nialnych i delikatesów. Jawni snólnicy: 
Ozyasz Coates florach Hffcasn, Salomon 
Hoffmann i Jó z 'f  Stohenberg, kupcy wa 
Lwowie. Spółka rózp->ezęła działalność:
1 marca 1920. Podpis f irn y : Pod brania- 
n  em fi.my umieszczą swe podpisy Ozyasz 
Castes oraz jeden z trzech wspólników upra­
wnieni do zastępstwa O.-yasz Gontes łącznie 
z jednym z pozostałych S spólsików. Dzień 
wpiau 15 maja 1920.

$ąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Lwów, dnia 22 kwietnia 1920, (7601)

Firm. 572, Bg, A, II. 884, Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedynczej, Wpi­
sano do rejestru haacsLwego Oddział A. 
Siedziba firmy: Lwów, Brzmienia firmy: 
Laon Flach, przemysł drzewny. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: burtowaa sprzedał drzaws 
matsrjałswtg® i opalowego oraz w zakres 
wcbotsąryeh artykułów technicznych. Wła- 
ójiciel: Leoa Flacif, feup as we Lwowie 
Poduś firmy: Pad brzmieniem firmy pod 
pis właściciela. Dzień wpisu: 18 maja 1920

S i t  okręgowy jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 26 kwietnia 1920, (7599)

Firm. 857/20 Siew, VI. 848. Wpis sto­
warzyszania. Do rejestru' stowarzyszeń wpi­
sano dnia 11 msja 1920, Siedziba stowarzy­
szenia: Lwów. Brzmienie firmy: Z rią iskepo. 
łytsezy przy parafii Bołrgo Glsła GO, Djmi 
nikanow we Lwowie, stowarzyszanie zareje 
strow&ne z ograniczoną poręką. Przedmiot i 
cel przedsiębiorstwa: jest dostarczania ezłon 
kom drogą cząstkowej sprzedały wszelkich 
artykałów użytkowych, nabytych hurtownie 
lub wytworzonych we własnym zarządzie. 
Gzts trwajtra nie^gra Jez*ny. Statut: z dnia 
14 marca 1920, Udział wynosi 100 koron 
(70 Mp.) K>iiy członek odpowiada sweim 
udziałem i dalszą jednokrotną kw :ą udziału. 
Ogłoszenia nastjpw ą prze* przybicie w lo 
kału sklepswjm Związku. DjTskcj* składa 
się z 8 «łonk4w i 2 zastępców, Członkami 
d rekcji są: Tideuss Eoyystyński, profesor 
seminarjuaa neucsyoidskiego, Tadeusz Mo­
stowski, profesor szkoły przemysłowej, Marja 
Bessom a, łona profesora gimn., wszyscy we 
Lwowi?. Zistęccami są: Maria Girtlerówsa 
urzędniczka, Franciszek ChUdek, kup.ee, oboje 
we Lwowie. Uprawnieni do zastępstwa: Dy 
refec/a, Podpis firmy: P td  brimi-niem firmy 
podpisywać będą wspólnie dwaj członkowie 
dyrekcji, albo jeden członek dyrekcji z je 
dnym zastępcą.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Lwów, dnis 26 kwiet&ia 1920. (7587

Firm. 989 Bg, 0, III. 137. W^is do 
rejestru handlowego firny spóikowej. Do ra- 
j-st.ru fi rn spółkowy h wiągańto  co nastę 
puje,: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
my:' „M as garbarnia w Z.mnej *od*ie- 
Budno spóika z cgranie*orą odpowli dualno­
ścią we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
nabywanie surowych skór zwierzęcych wszel­
kiego rodzaju celem wygerbowsnia ich 
w istniejącej i powiększyć się m<jącej gar­
barni w Z;mn jwodiie - Budno, sprzedał 
vsŁ6iJ£5ch produkt.ów wygarbowanych i wy 
twórzmy eh, zakładanie pokrewnych przed­
siębiorstw i wejś jie w związki z innemi po- 
doimsmi produkcją, lub sprsedażą analogi- 
cznych artykułów trudniącymi się związkami, 
zakup&o i wytwarzanie wrz lkieh artykułów 
pomocniczych do produkcji potrzebnych i 
ewtntualaje potrzebna i pożyteczna prze­
miana istniejącego jrzedsięb orstwa na mae 
pokrewne przeds ębiorstwo. Firma spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie zdziałanym 
we forcie aktu n.tarjalaego z daty Lnów, 
19 iisiopida 1919 L. rep. 71569. Gus trwa­
nia: nieograniczony. Wysokość kapitału za­
kładowego: 560.900 kor, na to wpłacono go 
tówką 230 000 koron. Jako aport wnoszą Ka­
rol Scbicle i Jianna z Albertó w S htele real­
ność obję ą lwb, 76 ks. gr, gm. kat. Zimna- 
woda wraz z budynkami i przynolełytościa- 
mi z wyłączeniem para gr. lk, 852 oraz 
pareotę lk. 2/1 obj, whl. 99 ki. gr. gm, kat 
Budno ocenione zgodnie na J00 000 koron, 
Uprawmeti do zaBtęjstwa: Zawiadowcy. Za­
wiadowcy: K*rol Sc w ie ,  właściciel garbarń 
w Z innej wodzie, Fryderyk Schiele we Lwo­
wie, ul. Pełczyńska 10, Karol Czudi&k prze­
mysłowiec we Lsowie, whea Kopernika 5, 
Fryderyk Starek, kupiec we Lwowie, ul. Lu 
glonów 3 ; zastęp :y zawiadowców; M skiyni-

*

lian wlukler we Lwowie, Rynek 8 i Fiorjanj 
Z woliński, kupiec w« Lwowie, ul. Hetmań­
ska 12. Pcdp;s firmy: następuje w ten spo­
sób, łe  po i b? śmieniem firmy ustieezezą swe 
KaJpisy Karol S?hisle kollektywnie z dwoma 
Etórymibądi następującymi zawiadowcami,
«b źaaUpczmi zawiadowców, Karolom Gz&ł la ­

kiem, Fryderykiem Starekiem, Maksymilia­
nem Wisklerem i Fhryanom 2wolińek;m, 
albo Fryderyk Bchile koUoktywnie z dwoma 
którjmikolwwk bądł następującymi zawia­
dowcami, lub; zastępcami zawisiaweów Ka­
rolem Ozuóżakkm, Fryderykiem Sżarekkm, 
Maksymilianem Winklerem i Florianem Zwo- 
ińskim. Dzień wpisu: stycznia 1981,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. •

Lwów, dnia 12 stycznia 1929. (7595)

^ m ® ( r t p s ® p ,
T. IV. 106/18 (8). Zarządzenie umo­

rzenia papierów wartościowych. Ha wnio­
sek Izraela Nzustatta właściciela rezlnośoi 
w Radomyślu wielkim, podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych m- 
iej papierów wartościowych, które wmiosko - 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiada­
cza tych papierów, aby je w ciągu 9 mie­
sięcy, od dnia pv’<rwsi«f e ogłoszenia zarzą­
dzenia przedtołył temu sądowi, takłe inni 
interesowani mają zgłosić swoja zarzuty 
przeciw wnioskowi. W rasie przeciwnym 
uznałby sąd po mptywie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
a) Kwit zastawniczy kasy oszcscłseśei mia­
sta Tamowa Kr.' 695 z r, 1914, b) certy­
fikat oznajmienia (duplikat) Nr. 281 z r. 
1917,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tirnów, 29 wneónia 1919. (8727)

T. IV. 29/20 (8). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
Jsna £s,warsa rei ńtanoeha z Tarnawa po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wjmieaienyen niiej papierów wartościowych, 
które miały zaginąć, wzywa się posiadacza 
tyeh papierów, aby je w ciągu sseśeiu mie 
aięejr od duia pierwszege ogłoszenia zarzą­
dzenia prsidlołył temu aądewi; tekie inni 
intereaewaiu maj* zgłoaiś a woje sarzaty prze-' 
ciw wnioskowi. W rasie przeciwnym uznał­
by sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe sa umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Karta atsU im ieia Nr, 2211 na 19 kor, wy­
stawiona pr*ez zakład zastawniczy funduszu 
podupadłych mieszczan w Tamo wio na imię 
i nazwisko Jana Staneeha,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 kwietnia 1929. (8749)

T. 775/19/8. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro­
kurator j i  Skarbu im, lund. msz. Jurka Ne 
bor&ka przy gr, kat. cerkwi w Petranee po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niłej papierów wartościowych, 
które miały wnioskodawoy zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych p&pierów, aby je w cią 
gu s&ośdn miesięcy od dnia pierwszego 
oglos lenia zarządzenia przedłożył temn są­
dowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwa 4 i peł procentowe listy zastawne Ze- 
weinoho Bsuku h,p. we Lwowie z 27 matc» 
1912. Se.- II, Nr. 954 na 200 kor, i Ser
II. Nr 961 na 200 kor. oba na rzecz fun­
dacji mszalnej Jurka Noboraka przy gr. kat. 
cerkwi par, w Petranee.

Sąd okręgowy eywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 24 lutego 1920. (8714)

T. 550/19/8. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych, Na wniosek Proku- 
ra«oryi Skarbn im. gr. kat. parali w Hora- 
żagee wielkiej podejmuje się> postępo­
wanie celem umorzenia oznaczonych niżej 
papierów wartościowych, wraz z odnośnymi 
kuponami, które miały wnioskodawcy zagi­
nąć. Wzywa się posiadacza tych papierów- 
aby je w ciągu podanego niłej terminu przed­
łożył temn sądowi. Także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio, 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone, a to : a) same pspiery wartościo­
we po upływie jednego roku od dnia płatności 
ostatniego wydanego kupenu, lub od dnia 
płatności samej wierzytelności, jeśli pierwe 
m uła być płatna; b) kupony po upływie 
jednego roku od dnia płatności każdego ku­
ponu, jednakże nie wcześniej, jak w rok po 
pi&wśsem ogłoszeniu tego im ądzinU ,

Oznaczenie pąpierów wartościowych:
4 prc. listy zastawne gul. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego Ser, V. Nr. 14.643 i 
3 V. Nr. 14.823 po 100 zł. a. w. lustrze 
tone na rzecz fundacji mszalnej Pawła Mat- 
cewskiego Konturowieza Arcbidyakona Ser. 

IV. Nr. 2874 na 1009 złr, a, w. zsstrieżeay 
na rzecz fuudarji mszalnej metropolity Ja 
liana Kuiłowskiego Li«ty zaatawne mai. Ban­
ku krajowego Ser. II. Nr. 18 797, 18.829 
21488 po 200 kor. zastrzeżone ną rzees 
fundacji mszalnej Teodera Defsńca.

Sąd ekręgowy cyw., Oddz, VII 
Lwów, dnia 28 grudnia 1919. (8715)

T. VI. 199/20/2. Zarządzenie umorzę 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Bogdana Fredry pedejmnje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niiej pa­
pieru wartościowege, który wnioskodawcy 
miał zaginąć. Wzywa się posiadacza togo 
papieru, aby go w eiągu sseśeiu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; takie inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd na po­
nowny wniosek po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Ksiąiectka wkładkowa Banku hipstaczneg* 
fllja w Irakewje L. 2289 na 29 090 kor. 
wystawiona na Begdsna Fredrę.

Sąd ekręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 29 iipea 1929. (8749)

T. 892/20 (I) . Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Je- 
rz«ge Szmerykowskug* podejmuje się postę­
powanie eelem umoraenia wymienionych ni­
żej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć, wzywa wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu miesięey od dnia pierwszego ogłoszenia 
sarządzenia płatności wierzytelności przedło­
żył tema sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje isrcuty przeciw |«rniosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
ksiąieeska wkłsdkewa Towarzystwa Narodna 
Hosty. ny< a we Lwowie Nr. 466 opiewa­
jąca na nazwisko Je iz j Ssmerykowski i 
Kwotę 1079 kar. 50 hal.

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII
Lwów, in ia  21 maja 1920, (8718

E djk ta
w sprftWMh usnania n  m arlego.

T, 189 20 (2), Zarządzenie postępowa­
nia eelem udewjdnienia śmierci Józefa Ka- 
fiowskiege w Stryju, Józef Ksfltwjki syn 
Autaniego i Masji, rsl, rz. ka t , urodzony na 
dniu 12 marca 186* w Sokołowie, został w 
sierpniu 1914 powołany de auetr, służby woj­
skowej i od tego czasu nie dał o s bie wia 
domości, a wedle zeznań świadków Jans Ołe- 
ksyaa i Ignacego Pawłowskiego został Joze 
Ktfi>wski w necy z 19 na 20 października 
1914 bitwie pom ędsy Niskiem a Rozwado­
wem ciężko raniony kulę „dam-dum“ w gło­
wę tak, że nie mógł as wet mówić, poczem 
wzięto ge do szpitala i tim  zaginął o nim 
słuch.

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne, że Józef Katowski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Heleny z Bagiń­
skich Kaflowskiej zarządza się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zsgi- 
fi o&ego, jskoteż celem nwania związku mał­
żeńskiego z nim zawartego za rozwiązany. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
adw, dr, Schindlera w Stryju,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie,, 
aby uwiadomiono cąd albo pana adw. dr, 
Schindlera w Stryju aż do dnia 15 stycznia 
192.1. o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
pędzie rozstrzygnięte o do? diie zaszłe 
śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 10 cierwea 1920, (8640/

T. 220/20 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem umania za za, rłego, Nykoła Pro- 
cak syn Petra urodzony 11 kwietnia 1882 w 
H szowie, wyjechał z tej gminy w czerwcu 
1915, powołany do służby przy mstrytekiem 
wojsku, oatUni^ wiadomość o sobie dał w 
czerwcu 1916 z niewoli rosyjskiej, do które, 
dostał się pod Łuckiem raniony w głowę i 
nogi do Hoazowa gdzie był zamieszkały, do­
tąd nie wrócił, a wedle zeznań świadka Mi­
chała Kosa dostał się on ćo sip tsla jako 
ranny w głowę, poczem ełueh enim zaginał,

Gdy wobse powyższego fest prawdopo- 
dofenem, ie Nyko?a Proc k poniósł śmierć, 
przeto na pr< ihe jego żony Kasi (Kattray- 
sy) z SirkowicsÓw Proeak wdraża sio wo- 
■tęfswasie, eelem usnania sa zmarłego i 
rozwiązania małżeń^t a z rim  zawartego, 
Obrońca Wfzła maJień kiegs Nykołłj% Pro- 
caka z Kattizyną z Sakowiczów ustmawis 
się adw. dr. Schifh w Stryju. Wydaje się 
irzete ogólne wosw^aia, aby ude elono są­
dowi albo adw. dr. S?hilfo^i wiadomości o 
powyż wymienionym.

Nykołaja Procaka wzywa się, aby sta­
wili się przsd podpisanym sądem, lub w 
nny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 

tutejszy na ponowny wniosek po dniu 81 
marca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 10 sierpnia 1920. (8618)

T, 723/19 (7), Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego Grzegorz Ku- 
łyk nr, 7 października 1877 w Nikonkowi- 
eaeh pow. Lwów, zwany przy wojsku austr, 
takie Grzegorz Kulik, wstąpił z wybuchem 
wojny w sierpniu 1914 do służby wojskowej 
przy 19 p. obr. kraj, arroji austr. i po bitwie 
między Jan»w$m a Gródkiem J  g. we wrze­
śniu 1914 w której brał udział zaginął i od 
tege czasu nie dsł o sobie znaku życia.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
$ 24 L. 2 ust. eyw, Wobec tego aa wniosek 
Barbary Kntykowej we Lwowie wdraża się 
postępowania, celem uznania wymiecionej 
esoby za zmarłą, a związku małżeńskiego 
na dniu 281ipca 1808 za rozwiązanego, Wia­
domości o zaginionym nalfcży udzielić rąaowi 
albo sdw. dr. Arnoldowi Libermanowi, fct j- 
rsgo ustanawia się kuratorem oraz brońcą 
węda małżeńskiego,

Grzegorzs K łyka wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, e ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
ostatecznie orsakaio rapon^wwy wniosek pe 
dniu 15 gruinia 1910 roku o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązania małżeństwa,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 28 maja 1920, (8678)

T. IV. 18/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem usnania za zmarłego, Franciszek 
L enisrz z Góry motyemej, powołany w cza­
sie mobilizacji w r. 1914 do służby' wojsko­
wej prsy 49 p, p., brał następnie uiział w 
licznych walkach n» froncie rosyjskim. W je- 
aieni 1914 w czasie walk koło Opatowa i 
Ostrewa, gdy wojska austriackie cofały się 
przed resyjskiemi, świadek Piotr Olechowski 
jsk zeznał, spostrzegł uciekając leżącego na 
ziemi csłewieka rannego w bok, z którego 
wnętrzności wychodziły, zdawało się, że w 
człowieku tym rozpoznał Franciszka B.enia- 
rsa, es^ jednak stanowczo nie jest wstanie 
stwiordzić. Ostatnią wiadomość od niego o- 
trzymała żona Katarzyna Biesiarz w jes eni 
1914.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw. i 
§ 1 ustawy z dnia 81 marca 1918 D a . p, p, 
Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę Kata­
rzyny Bianiarz postępowanie, celem usnania 
za zmarłego, Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lnb kuratoro­
wi p, dr, Zygmuntowi Niemierowskiemu, ad­
wokatowi w Tarnowie, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym,

Franciszka Bisn arza wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem jswił się lab w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 mar­
ca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd ekręgowy, Oddział IV,
Tanów , 27 lipca 1920, (8752 1 - 5 )

T. 871/20 (2), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan figiel 
ur, 18 czerwca 1908 w Srokach, zamieszkały 
w Laszkach murowanych, ż iłrierz 4 p, uł, 
armii austr., odszedł z ogólną mobilizacją w 
r, 1914 w pole na front resyjsk. i według 
podań wnioskodawczymi m u ł zginąć w po­
czątkowych walkach, od czasu wstąpienia do 
wojska nie dsł znaku życia o sobie.

Można zatem przyjąć, iż zsjdą w n u k i  
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L. 2 u. e. Wobec tego na wniosek 
Anny Gigiel wdrsżs się postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi.

Jana G.gla wzywa się , sby się jawił 
przed podpkmjpm sądem, o ile żyje, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd orzeknie 
osUtecinis na j^new .y wniosek po dniu 15 
grudnia 1920 o uznaniu za znmiege,

Sąd okręgowy cywilny, Gadzia! VII, 
Lwów, 9 czerwca 1920. (8648)
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T 106/20 (i). Iwan Worobel rolnik z 

Odrzech vy, obszedł na wojnę jako żołnierz 
18 p.p. Zazsąd szpitala wojskowego na Wę­
grzech w miejscowości bliżej n.szafcner, do­
niósł do gminy Odrzechowej, ie Iw»n Wo­
robel zmarł tamie 29 acarca 1915, Od tego 
cissu wszelki ślad ca nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanokn wzywa k& 
idego, ktoby o życiu Iwana Worobel miał. 
jakąkolwiek wiadomość, aby dai  o 'tent znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego dw. dr. 
Siąccce w Sanoku w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia togo wezwania, t . j ,  
najpóźniej do deia 1 maja 1921 roku. Je­
żeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o iyeiu jego, inna go as. pono­
wny wniosek Magdaleny Worobel za smagłe­
go, a jego małżeństwo z Magdaleną z B„d 
k w za rozwiąsaae.

Kuratorem aieobeen^go 5 obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr, Woj- 
ciach* Slącskę w Saaok*

Sąd okręgowy, Oddział JV,
Janek , 19 sierpnia 1929, (8511)

I ,  197/19 (3), Zarządzenie postępowa­
nia cetara uzaaala za zmarłego. ’”?«a Iwa- 
siuk syn Michała urolsony 19 w rześm  1887 
to Kułsczkoweach, zemieszkały w Obertya^e, 
odszedł 1 sierpnia 1914 aa wojnę, pisał tonie 
z początkiem roku 1916 r., poezam wszelki 
słuch o nim zaginął, a wedls zaprzysiężonych 
zeznań świadka Iwana Czspoja zag;ni«ny w 
nieweli rosyjskiej w Taszkiencie zachorował 
na tyfus i z po«z»,tkiem roku 1916 zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, to zaistnieją 
wa-anki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 3 u. c,, przeto wdraża się 
na prośbę Karoliny Iwasiuk postępowiaie, 
tajli. m uznania w *m onionsj osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lona wiadomości o zaginionym sądowi, lub 
kuratorowi panu sdw. dr. Trachteabergowi 
w KoJomyji,

Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y. 
Kołomyja 17 pwdaia 1919 (8489)

T. 151/20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Nykoła Pa- 
raizczuk xyn Petra urodzony 22 maja 1875 
w Tyezkowcach pow. Horodeeka, wyjeehał 
przed 16 laty do Am tryki na zarobek, żernie 
pisywał aż do połowy roku 1914 i od tego 
ezasu nie daje znaku żyeia. W dle zeznań 
świadków Fedka Hslisrrzika i Wasyla Para- 
nzczaka przebywając w roku 1918 w Kana­
dzie zawiadomił ich listownie Dmytro My syk 
z Chicago i Dmytro B iłjk , że Nykoła Para 
szesuk zmtrł w r. 1917.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L, 3 ustawy cyw., zarządza aię 
na wniosek Anny Paraazczuk postępowanie,

celem urn^uis wymienionej osoby za zmarłą, 
* zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
kuratorowi p, dr. AUurhaadowi, adwokatowi 
w Kołomyji.

Nykołę Paraszczuka syna Paira wzywa 
się, aby stawił się prs^d podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Pc 
upyłfwie 1 roku od d n a  ogłoszenia tego 
edyktu, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział I? , 
Kołomyja, 28 czerwca 1820. (83S8)

¥, 118,19 (4), Zarządzanie postępowa­
nia c®k«ł uznania as zmarłego Iwan Bojczuk 
syn Petra urodzony 22 września 1878 w Ka­
mionkach wielkich, ożeniony od 19 maja 
1903 z Doeią z Seredników, odszedł po pierw 
syej mobilizacji 1914 r. z 36 p. obrony kraj. 
na wojnę, żonie swej pisywał do wiosny 1915 
poczem wszelki słuch po pisa sagiaął. Ws- 
dle zeznań świadków Józia Budzili*, Nykoły 
Fediurka i Stefana Bojczuka, poległ zaginio­
ny w boju pod Obertynea dnia 7 maja 1915,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myć,’ § 2 4  L. i  ustawy cyw., u r ią lza  
się na wniosek Dosi Bojczt k pestępowasjs, 
eelem uznania wymiecionej osoby ta  zmarłą, 
a z sm .n i ogłasza ńę  wezwanie, ażeby 
udrielono wiadomości o wgiaienyi® sądowi 
albo kuratorowi p. dr. Hullesowi, adwokato­
wi w Kołomyji,

Po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia tego 
edyktu sąd a? ponowną prośbę emlnsi* 
ostatejLpto e uznaniu z* zmarłego.

iąd  okręgowy, Oddział IV  
Kołomyja, 29 sierpnia 1920. (8309)

T. 295/20 (8). Cr. Leon Sosenko, le­
karz, ostatnio szef sanitarny 9 brygady I. 
korpasu gal. armjl ńkrąińskfej, rei gr. kat., 
ur, 2 marca 1892 w Płauozy wielkiej a zs- 
miesikaty ostatnio w Kaplińnch stanu wcr 
nsgo, umarł na tyfus w Odesie 8 lutego 1920 
a na ten fakt śmierei brak dokumentu publi- 
f-nego.

Na waiosek stryja jago ks. Ksenofosta 
Sosenko wdraża się postępsuranie, celem 
ustalenia faktu śm eici dr. Ltteaa Snsenki i 
jszywt się każdego, ktsby miał o nim wi*- 
d mość, a ewentualnie i jego samego. aby 
o tom. d-miósł sądowi do dnia 81 pt żdzierni- 
H  192G,

Pu tym dniu b«z wniosku ponownego 
sąd róistriygnie spnwę shnowczo.

Sąd ckregowy, Oddział IV.
Brzeżany, 9 lipca 1929. (7431)

¥, V. 34/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wanią eelem uznania za zmarłego, Andrzej 
M*śi*ch z Ktyżowa mąż Franciszki, w czasie 
mob lizacji powołany do 17 p. strzelców wy

ruszył w tym samym roku m  front rosyjski 
i w ale zeriań znprzyslęż jnycb ś iidka Sta­
nisława Nalepy k a ł  udii.1 w b iwie pcdPa- 
wowrsami, skąd nie wrócił t od jesieni 1914 
r. nie da'e żadnego znaku życia o s:>bie.

Gdy satem można przyjąó, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy x 31 marca 1918 Ds. p. 
p. Nr. 128, przeto -wdraża się na prośbę 
jego żony Franciszki Maślaehowej postępo­
wanie, celen uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a srra-em ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Buehowi, adwokatowi w Bsesso- 
wie, którego ustanawia się kuratorem i o- 
brońsą węzła małżeńskiego.

Andrzeja Maśheha wxy.ua się, aby sta­
wił e % przed podpisanym sądem lub w inny 
spopób dał znać o sobie. Po dniu 15 paź­
dziernika 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Odds. V.
B. uzów, 12 marca 1920. (8690

T. 159/20 (2). Maciej Pytel, rolnik, 
rei rz, kat., żonaty z Teklą Patron ówną, ur. 
w B«łuszczyńcach 9 lutego 1886 a zemia- 
szkały w Na^aiowie, służył w ostatniej woj­
nie austr. w 25 p. - obr kraj. w twierdzy 
Przemyśla, w r. 1915 był w szpitalu, nastę­
pnie znów do czynnej służby przydzielony, 
podczas pełnienia jej czuł r ę  jednak chory 
i ud tego czasu nie ma już o nim wiado­
mości.

Na wniosek żony w d r ż i  si ? postępo- 
wtnie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się katiego, kteby miał o nim wkdomość, 
a także jego samego, aby dał znać o t e r  są­
dowi do 81 grudnia 1920.

Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie 
na wuiosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżzny, 18 maja 1920, (7104)

T. 118/19 (6), W sprawie uzaaaia za 
zm&rłego Tomasa a Gzorniia syjrm Marcina, 
W sprawie Anny z Nawakó”  Ot*>rnej, go­
spodyni w Nestorowcaeh powiat Zborów, o 
uznanie za zmarłego męża je) Tomasza (kor­
ni ja syna M aryna, lesrodarza w Nsstorow 
eai-h pow. Zborów, który z wybuchem wojny 
pcwołauy został do służby wojsko w j , a ud 
tsgo 8zaiu< wszelki ślad p > ano zaginał, tua. 
uchwalą z dnia 2 grudnia 1919 T. 118/19(8) 
wdrożone zostało postępowanie a i i i  go 
za zmarłego i wezwano go, »ioy p ,\  i  niżej 
wymienionym «ądcra aię stawił, lub w inny 
spotób uwiadomił •  swem żyeiu, dat wiado­
mość de dnia 15 grudnia 1920.

W uwzflędniemim wniosku Anny z No­
waków Czoułij i wobec tego, ż zachnd,ą 
wymogi § 2 ustawy z dnia 31 marca 1912 
Dz. p. *. Nr. 128 i rozporządzania Minister- 
atwa sprawiedI<wości z dnia 8 kwistnia 1918 
Dż. p. p. Nr. 134, skraca się termin jdyktal- 
ny do 6 miesięcy tę jest do 18 ezerwea 1930.

Wzyea się zatem Tomasza Gzornija s. 
Marcina, aby przed niżej wymienionym są­
dem stawił się lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życiu. Sad tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 18 czerwca 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Złoczów, 29 kwietnia 1830. ;5394)

T. IV, 41/20 (2). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania [a zmarłego Na podi,' 
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Łaskach z 14 maja 1920, oraz zaprzysię­
żonych zeznań świadka Andrzeja Jurusika 
przyjąć należy za udowodnione, że Szymon 
Biezień syn Franciszka i Marji urodzony 8 
października 1887, powołany ogólnym naka­
zem mebilizaeyjmym w roku 1914 na wojnę, 
dostał się do niewoli włoskiej i nmiesiezomy 
w obozie jeńców koło Valony, gdzie satho- 
rował ciężko na puchlinę i koło Bożego Na­
rodzenia 1918 roku zmarł i dotąd nie ma o 
nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust, cyw., przeto wdraża 
aię na prośbę Zafji Biezień postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar- 

a żarnem  ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub adw, dr. Lipińskiemu w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem.

Szymona Blezienia wzywa się, aby stawił 
się p m d  podpisanym sądem lub w inny 
««ób dał znać o sobie, Po dniu 15 grudnia 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu sa zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 14 maja 1920, (8606 3 — 3)

T. IV, 101 /19, Wdrożenie postępowania 
a-dem udowodnienia śmierci. Zaprzysieżane- 
mi zeznaniami Ludwika Dudki, poświadcza­
niem baonu 1 pułku strzelców podhalańskich 
Nowy Sącz 17 września 1919 r. i gminmem 
wykazano, że Ludwik Wożniak syn Antonie­
go i Joa*py ur. w Dom nikowicacb 27 li­
stopada 1882, wyjechał na weinę w r, 1914 
i na froncie rosyjskim w okolicy Kraśnika 
8 września 1914 zginął trafiony kulą w gło­
wę, Od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wieści.

Gdy wibec powyższego jest praudopo- 
dobuem, że Ludwik WożnizT nmióał śmierć, 
przeto na prośbę Marji Woźniak wdraża aię 
postępowanie, cel ju  udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
se wezwanie, -żeby uwiadomiono sąd lub 
kuratora dr. Kulczyckiego, adwokata w Jasie, 
aż do dnia 1 października 1 '20 o zaginionym*

Fo u (,ływie powyższego czasokresu i *° 
przeprowadzeniu i po pod*ęeiu dowodów bę- 
diie rozstrzygnięte o dowodzie zaa łej ómiorei.

okręgowy. Oddział IV.
Jasło, 25 crerwea 19X0. (8593 3—2)

D O F I E S I E M I A W

K aid ą  ilość obligacji 
austr. pożyczek wojen­
nych można przemienić
na

Pożyczkę 
Odrodzenia

w połączeniu z ubezpieczeniem na dożycie 
i wypadek wcześniejszej śmierci. Za­
pewnione korzyści przy pożyczce przymu­
sowej.

Zgłoszenia przejmuje i wyjaśnień udziela: 
Dział Ubezpieczeń Polskiego Fundu­
szu Wdów i Sieiót we Lwowie, ul. 
Kościuszki 8, ekspozytura Brrjerow- 
ska 8, w Stanisławowie ekspozytura 
przy ul. Sapieżyńskiej (iom Hauswalda) 
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 13.

HURTOW NIA dla KON SU M ÓW
Sp. * Ogr. p o r. Lwów, u l.  Bom»no wlccc 11. 

O tw a r ta  o d  1 0 —1 i  o d  4 —6.
Sprzeda.' hurtowna i detajllczna. Materjały ’nia utnę na 
ubrania męskie i kostjumy damskie, zartutki i  płótna ró­

wnież obuwie dla robotnikóv,
K  a . t a ń s z e  ź r ó ć L łc  z a k - a p n a .

P r z e p u s t k i
I w s z e l k i e  I n n e  d r u k i w o j s k o w e  w y k o n u j e

Drukarnia Ign. Jaegera
w e  L w r o w le , u l. S y k s t u s k a  3 3 .

I M ASZYNY ilo PISA N IA
B od >.clx-5%z7-a,Bj.«u, lco p J .O T w an .lao  1 t .  p „  

naprawia i  przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i spi.. di je używane maszyny. — Pierwsze epeeyalne 
warstaty, I  wć—, Lindego 3, (obok kina Knpenik), 

L . J A W O R S K I .

OOOOOOOOOIOOOOOOOO
ż e l a z n e ,  H i ś{fQCV i  pl 2) 711P wófkl żelafńeA C IO j AlClCI£lliC| d o  z b o d a ,  k o s z e  

n a  b u r a k i ,  w i d ł y  d o  b u r a k ó w  I k a r t o f l i ,  
a r t y k u ł y  r o l n i c z e  I t e c h n lc z r t e  — p o l e c a

if. IJiuRSKI, handel żelaza
M I k o la s c h a .

O O O O

i  D n C in i m .  Ł o i'i

/- -g- y / y

D T ^ / l  ^TTY^TTT* kauczukowa I metalowe wy- 
r l P i U / ł Ą L i i J i  konuje po uajtańszycb cenach

MAKS GUSERIUNR Y T O W N IK  
L W Ó W  

l y k s t a s k a  19

Jedwabie i Wełnę na płaszcze i kostjumy
poleca tanio DOM KOMISOWO-HANDLOWY

T .  F l  H R M f l N N
XjT77-ótt7-, -u.1. S lc a i ls l ro ^ ^ s lc a  2 3 .

— — I b

finpnjcie 
Pożyczkę

Odrodzenia 
Polskilll

« a * e w — i — e e e e e e e

Tlsmikls, męskie i dzie- 
”  einne kapelue*0 hurto­
wnie i ezęieiowa etarr prze­
rabiam na najnowsze fasony 
T w o r s y |a ń s k l  g*ner. zaet. 
Pierwszej parowej fabryki 
Tow. 1 spelaezników, składni­
ca Lwów, Kościelna 8, gmaeh 
Izby rokodzielniozej.

T ^ u p u je  mebla a  każdym 
JDL etanie, oraz inne przed­
mioty. Hnatj izyn, Małeckie­
go 1. dl.

p a p a  do kryoia dachów po 
k  eenaeh hurtownych poleca 
„PILOT*. Lwów, Batorego 4.

u B K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. M* Wiktor
prL j p lse s  Maryaeklm L  7 

«  zbiegu n l.  K opernika 
Wdynsje w ekorobaok u jbów, 
}«»y j rina], nnrdl* 1 nosa. 
Wyjmowanie zfbów bez bob., 
r -MóT7nia sztuoznyeb zybów 
w kauezmkn. zbwie i platynie 
otw arta  od llM  bez p r u r r y .

Do gprzł-danis-«uża k a s a  
Wertheimowska. Zgłosze­

nia do Administracji.

W a ż n e  d la  P : i  1
Przyjmuję do szyeia suknie
i kostjumy. Wykonanie sta­
ranne i eleganckie, oeny umiar­
kowane. Teatyńska 9 I. p. — 

ganek na prawo.

r  Jógęfa Dembińskiego.
gpęenw ji


